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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedżiel i świat uroczystych. 


Prenumerata 
rocznie: 
W miejscu nów ET DET = 24 koron 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 82 
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Szwajcaryi, Jureyl i inn. krajsch 48 
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Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłka pocztewa 12 h. — 
We Lwiwie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kiligskiege 2 i Fiohna. u. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 k. Prenumerate przyjmuje się tylko na caty miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pienięznc na prenumey 


atę i ogłoszenia (irseraty) uprasza się 


nadsyłać franco do Administraezi „Ñ. Relormy* w Krukowie. — Listów nieśrankowanuych 


nie przyjmuje s1 


Kckopisów nadnytanych Redakcya nie zwraca. 
Adróe Redakcyi i Administracyi: „N. Refornna*' ul. Fagiellorzka 10 


Telafon Radakoyi i Admintstracyl Nz 


BANTCFCEEYC"PYT PETTE TAAAK NEON ADC FT 
p OZ zz" czenia 
LJ z 
Przypomnienie. 


Kraków, 21 stycznia. 


Powstanie w r. 1363, jak o tem przy- 
pomina autor naszego dzisiejszego feletonn, 


wywalczyło usamowolnienie ludu polskiego. 


w zaborze rosyjskim: w dwóch innych kon- 
stytucyva przyniosła mn tę swobodę równo- 
cześnie z wolnością obywatelską dla innych 
stanów. I oto spuścizna najpiękniejsza, jaką 
dzisiejsze pokolenie dziedziczy po ostatniem 
zbrojnem powstaniu narodowem. 

Na pochwałę ludn polskiego przyznać 
należy. że dziwnym wiedziony instynktem. 
odczuł on od razu. jaki uczynić winien u- 
żytek z odzyskanych praw obywatelskich. 
Jak gdvby tknięty tą iskrą, co przebiegła 
po nerwach całego narodu podczas ostatnich 
walk o niepodległość, uczuł się polskim pod 
wszystkiemi trzema zaborami, i wśród cięż- 
kich przejść swej ojczyzny, przyznał się do 
niej, jako jej syn kochający, współczujący 
z nią w nieszczęściu, spieszący jej na ra- 
tunek. 

A jeżeli porównamy usposobienie ludu 
naszego z przed lat czterdziestu. z dzisiej- 
szemi porywami jego patryotyzmu, z boha- 
terstwem, którego nie skąpi pod żadnym 
z trzech zaborów, możemy być dumni i szczę- 
śliwi, że Bóg dał nam lud tak dobry i do 
Ojczyzny przywiązany. 

Ale stąd też tem większe dla nas wobec 
tego ludu zobowiązania. Na nas cięży obo- 
wiązek spłacenia długu, jaki przodkowie 
nasi wobec niego zaciągnęli. Dzisiaj, gdy 
ten lud jawnie do polskości się przyznaje 
i za nią pierś nadstawia, my jesteśmy za 
jego kulturalny i ekonomiczny rozwój wo- 
bee przyszłości odpowiedzialni. Przygotowani 
być musimy na to, że kiedyś, w kryty- 
cznej chwili, przyszłe pokolenia zapytają 
nas: coście zrobili z łudem naszym, dla 
czego skąpiliście mu oświaty, dla czego nie 
dziejiliście się z nim kęsem chleba? 
ty Women Aau za Bia. nmrtrowpeŃdanytza 

za mało przypomnienia, że stajemy ‘bec 

ludu naszego, jako jego dłużnicy; nig za 
mało budzenia świadomości, że w rhech 
ludowych cała nasza nadzieja, cała dzy- 
szłość i odrodzenie. Dzisiaj też. gdy Ere- 
dzie, gdzie tylko uczynić nam to 
święcimy uroczyście pamięć ostatniej 
oręźnej walki o niepodległość, zami 
nich frazesów, przypominajmy hasło 
dla ludu polskiego. spieszmy z oar- 

nym grosze o; 

b i Mikoted codeca gp a o. A 

ych, wesprzyny 
ludowe instytucye ekonomidhe, 
zbliżmy się do przedstawicieli ludu, kci- 
Snijmy im dłoń, otwórzmy im nietyikdna- 
Sze serca, lecz także pole do wspólnej, py- 
watelskiej pracy, dzielmy się z nimi akci- 
wie prawami obywatelskiemi, gdy br: ię 
obowiązków paturyotycznych na ich irki 
składamy. | 


u, 
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W czterdziestą pierwsz 
rocznic 


Gdzie najgęstszy bój powiewa 

Z piersi nsszych stwórzmy wał, 

Umierając Polak śpiewa 

Peczłunkiem jemu strzał! f 
Ty nsm Święta Żyj ua wieków wiek 
Od móra dawnych, aż do dawnych rk! 


(Mieczysław Romanowski: Hymn młodej wiaty, 


Kampania krymska zdarła urok z wielkści 


i potęgi Rosyi, zachłanność jej zdawała się | 


słabnąć; o nowym carze Aleksandrze II, kfry 
zasiadł świeżo na tronie, opowiadano, jak zry- 
kle o każdym nowym władcy, że jest libekl- 
nym i Polakom przychylnym. Owcześni - 
dowcy nasi pełni byli nadziei, iecz niedłiko 
radość ich trwała. car bowiem przy pierwszen 
z mimi zetknięciu oświadczył krótko i otwą 
cie: cokolwiek zrobił mój ojciec, zrobił 
brze — „point des rêveries!” 

Ugodowcy mimo to ładzili się jeszcze, z 
gali jeszcze i płaszczyli się, aby pnzysk 
ske nowego zara. Lecz nie łudził się 
Wśród niego właśnie dojrzewała nowa g 
racya, wykołysana wśród wspomnień heroicz- 
nych bojów 1831 roku, wzrosła wśród poświę- 
ceń i propagandy Zawiszów, W 
Konarskich, generacya, na którą w chłopięce 
wieku wionęły nadzieje 
dzieje 1848 r. 

Napoieon III podniósł zasadę narodowości i 
stwierdził ją czynem na polach Lombardyi, 
walcząc zwycięsko o wolność Italii, a wkrótca 
potem tysiąc ochotników, pod wodzą Garibal- 
dego, wylądowawszy w Sycylii, |w ciągu dni 
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Sprawy ruskie. 


(„Ziagraniczna* polityka raskich narodowców. — Oświata 
a polityka). 

Administracya rosyjska. która od łat prze- 
szło trzydziestn tłumiła wszelki objaw separa- 
ryzmu ukraińskiego z właściwą sobie bezwzglę- 
dnością, nagle złagodniała. W jesieni w ura- 


czystości połtawskiej, nrządzonej z powodu od- | 


słon'ęcia pomnika Jana Kot!arewskicgo, tudzież 
w niedawnym obchodzie jubileuszu Łyseńki 
w Kijowie, pezwolono odczytać liczne adresy 
i wygłosić mniej lub więcej piomienne mowy 
w języku ukraińskim. 

Ze strony administracyi rosyjskiej było to 
ustępstwo zarówno niezwykłe, jak tajemnicze. 
Przyczyny jego znaleść trudno tem bardziej, 
ze rzekomej zmianie frontu rządu carskiego 
wobec dążuości ukraińskich zadaje kłam cały 
szereg rewizyj i aresztów, dokonanych zaraz 
po wspomnianym jubileuszu w Połtawie, Char- 
kowie i Kijowie n wielu osób, podejrzanych 
właśnie o — propagowanie ukraińskiego sepa- 
ratyzmu. A jednak przypuszczenie takiej wia- 
śnie zmiany frontu byłoby jedyną hipotezą, 
tłómaczącą dziwny objaw złagodnienia carskich 
czynowników. 

Na wszelki sposób objaw ten wywarł głęboa- 
kie wrażenie na Rosinach galicyjskich separa- 
tystyczno irredentycznego autoramentu. Reda 
ktorowie „Diła*, powróciwszy z Kijowa, dali 
wyraz swej opinii w znamiennym artykule, 
w którym wyrzekają się mi mniej, ni więcej 
tylko zasadniczego punkiu swojego programu — 
niepodległości Ukrainy i Rasi, zadowalniając 
się znacznie skromniejszą autonomią kulturalną 
i językową, otrzymaną z rąk cara... 

Do prawdziwości nczuć separatystycznych 
Rusinów wobec Rosyj, do szczerości ich ata- 
ków na tę ostatnią, słowem do ukrainofiistwa 
Rusi.ów galicyjskich, jako wyrazu przejęcia 
się i zżycia z kulturą zachodnią w przeciw- 
stawienta do barbarzyńskiego rosyjskiego wscho- 
du, nie mieliśmy nigdy zbyt głębokiego prze- 
konania. Mimo to jednak nie przypuszczaliśmy, 
aby już chwilowa kurtoazya żandarmów mv- 
skiewskich wobec pp. Romańczuka, Studziń- 
skiego it. p. mogła napełnić ich aż taką wdzię- 
cznością i takim zapałem do Rosyi, że bez wa- 
hania ucięli głowę swej własnej polityce, ode- 
brali jej sens najwyższy i ostatnią racyę, Wy- 
rzekając się publicznie postulatu niepodległo- 
ści... 
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dem lasku może z nią rywalizować jedynie 
 łekkomyślność, niedojrzałość, jeżeli nie powiem 
szalbierstwo polityczne tych panów. Równo- 
| cześnie prawie z tym artykułem bar. Wasilko, 
| zagorzały „Rumano Rusin“ z Bukowiny opo- 
wiadał w delegacyach anstryackich, że na 
(Ukrainie rosyjskiej wzdycha do Wiednia mnó 
|stwo anustrofilów i że Austrya w ekspanzyi swo- 
jej na Wschód może w nich znaleść znakomi- 
rych a wiernych sojuszników... 

| Ale to naiwne, równoczesne służenie i Rosyi 
i Austryi jeszcze umie wyczerpuje ukraińsko- 
ruskiej politycznej mądrości, ona bowiem na 
uakazuje „daleko patrzącym* ale mało widzą- 
cym przywódcom ruskim starać się także o 
względy Prusaków. W ostatnich czasach „Di- 
ło*, „Swoboda* i „Hajdamaki* niejednok rotuie 
| manifestowały swoje prusofilstwo, już to z oka- 
zyi określauia stapowiska prawowiernych szo- 
winistów raskich wobec wszechniemców, już tz 
czysto teoretycznie celem pouczenia czytelni- 
ków, skąd się jeszcze mogą spodziewać zba- 
wienia i obrony przed 'okropnym uciskiem ze 
strony Polaków. A teorya prusofilska galicyj- 
skich Rnsinów opiera się na chimerycznem 


kilkunastu wywraca państwo Neapolitańskie i 
woła z dumą: „abbiamo fatto Italia!* — zro- 
biliśwy Italię. a ona dotychczas rozdarta i uci- 


© śniona, uważana już przez mężów stana £u- 


ropy za „wyrażenie geograficzne“, 
staje wolna i jedna! : 

Czem byłby naród, a przedewszystkiem mło- 
i dzież polska, gdyby wypadki te, mające pozór 
|wschodzącej zorzy wolności, nie były się od 
biły echem w sercach spragnisnych swobody? 
Odbiły się i poruszyły narót tembardziej gdy 
dawny ucisk Mikołajowski, łagodzony nieco 
(w Kongresówce. trwał dalej w całej pełni w 
prowincyach zabranych. na Litwie i Rasi. , 

Wezbrane uczucia narodu musiały się obja- 
wić na zewnątrz.. Objawiły się nader łago- 
dnie: noszeniem ubrań narodowych, święceniem 
rocznic dziejowych, modlitwą i śpiewaniem pie- 
śni narodowo-religijnych. Mimo swej łagodno- 
ści spotkały się te rmanifestacye z prześlado- 
waniem ma całym obszarze dawnej Rzeczypo- 


wÅ- |spolitej, we wszystkich trzech zaborach, a w 
-| moskiewskim z bronią i nahają, z krwawą | najróżnorodniejszych osobistości, w stycznio- 


rzezią. Za 
Wszyscy zuamy dzieje tych dni pełnych po- 
gardy życia, pełnych męczeńskiego męstwa, 


„|owianych wiarą w potęgę Opatrzności, w sku- 
-|teczność krwi bezbronnych, przelanej dla wia- 


ry i ojczyzny. Dnia 27 lutego 1861 r. obcho 
dziła Warszawa rocznicę bitwy pod Grocho- 


oiłowiczów i wem. Gdy lud w procesyi, z chorągwiami i 


krzyżami, przeciągał przez ulice, uderzyło na 
niego wojsko moskiewskie. Lud padł na kola- 
na i śpiewając pieśni nabożne, konał pod ra- 
zami carskich siepaczy, lecz chociaż i bez- 
bronny, nie zachwiał się i nia ustąpił. 

Dzielna postawa bezbronnego ludu zaimpo- 
nowała nawet rządowi rosyjskiemu do tego 
stopnia, iż na kilka dni zapanował jakby ro- 
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przypuszczeniu, że Hohenzollernowie, uporaw- 
szy się z Austryą, będą dążyć na Wschód i w 
tym ceiu dopomogą Rusinom do utworzenia 
niezawisłego państwa, któreby z natury swego 
położenia było wrogiem Rosyi i jako takie mu- 
siało współdziałać przeciw niej z Prusami. 

Jak szybko plenią się tego rodzaju brednie 
polityczne w społeczeństwie ruskiem, świadczy 
najlepiej fakt, że w tych dniach, na wiecu 
w Podhajeach, uchwalono domagać się, aby 
w szkołach ludowych zamiast języka polskiego, 
ączono dzieci niemieckiego... £darakterystyczna 
ta uchwała spotkała się z pugardliwą odprawą 
nawet w „Hałyczaninie*, który, mimo całej 
swej nienawiści do Polski, przecież nie zawa- 
hał się przyznać, że dzieci ruskie potrze- 
bują znajomości języka polskiego, 
podczas gdy niemiecki na nic się im nie może 
przydać. 

Zestawmy teraz wszystkie trzy konstrukcye 
zasadniczej obecnej polityki „zagranicznej“ ga- 
licyjskich Rusinów: moskalofi!ską, austrofilską 
i prusofilską, a otrzymamy wierny obraz współ- 
czesnej dojrzałości politycznej garstki warcho- 
łów i megałomanów. którzy raz zboczywszy 
dobrowolnie z jedynej możliwej drogi szukania 
sposobów pożycia z Polakami, miotają się te- 
raz na falach głupstwa, nderzając sobą o pod- 
wodne rafy własnych nonsensów. I jak długo 
lud ruski zdany będzie na kierownictwo swo- 
ich „zahonnystych* polityków, nauczycieli i 
proroków, jak długo rozmaite ciasne warto- 
głowy będą go bałamuciły elakabracyami w ro 
dzaju obecnych artykułów „Diła*, tak dłago 
o traktowaniu sprawy ruskiej inaczej, niż ją 
traktował jeden ze znanych współpracowników 
Stadiona, nie może być mowy. A biarokrata 
ten jeszeze w roku 1848 powiedział: „Die Ru- 
thenenirage ist eine Brot — nnd dazu noch 
eine Criminalfrage". Mimo wszystkie postępy. 
jakie od tego czasu zrobili Rasini w literatu- 
rze i kuliuralnych zdobyczach, polityka ich 
pozostała jednaka — krętacka, niepewna, per- 
fdna i w perfiayi swojej naiwna. Do niej to 
po 56 latach rozwoju można jeszcze ciągle 
stosować przytoczone powyżej słowa niemie- 
ckiego urzędnika. 

Przed trzema dniami „Diło*, omawiając 
wzrost liczby czytelń „Proświty*, których w 
ciągu ostatnich lat dwunastu powstało — 1345, 
przyszło do wnioskn, że oświata łudu ruskiego 
postępuje równolegle z jego uświadomieniem 
politycznem. — Wniosek ten dla szowinistów 
„Diła* rzyjemny i radosty, jest jednak 
bardzo sziunym AE" Saio 
ladu. Wiemy bowiem, co zn 
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ła“ „polityczne aświadomisnie“. Pod tą piękną, 


nazwą kryją się wszystkie bałamuctwa, wszy- 
stkie kłamstwa i sofizmaty, jakiemi z trybun 
wiecowych zajadli a niesumienni agitatorowie 
zatruwają uaiwne umysły wieśniaków. Wie- 
śniak raski, „uświadomiony politycznie“, w ro- 
zamienia „Diła*, to biedna, ciemna istota. 
która czyta „Swobodę*, umie kilka piosnek 
czerniowieckiego Hrycia Szczypawki, i odważa 
się na „wiczarh* i „zborach“ wymyślać i od- 
grażać się Lachom. Jeżeli wzrostowi takiego 
„uświadomienia politycznego" towarzyszy wzrost 
liczby czytelń „Proświty* — to wniosek stąd 
zarówno smutny, jak naturalny, że czytelnie 
te służą do szerzenia nietyle oświaty, ile ra- 
czej podstępnej agitacyi politycznej i socyal- 
nej. Mnożeniem się ich „D.ło* może się cie- 
szyć, ale narodowi ruskiemu i jego przyszło- 
Świ, w jakiejkolwiek, czy moskalofilskiej, czy 
austrofilskiej, czy wreszcie prusofilskiaj kov- 
strukcyij, nie wyjdą ons na pożytek. O. G. 


dzaj zawieszenia broni; wojsko moskiowskie 
cofnęło się z ulic i placów Warszawy, utrzy- 
manie porządku oddano w ręce straży obywa- 
telskiej, a ofiary rzezi pozwolono uroczyście 
pochować. — Nie długo jednak trwał ten stan 
rzeczy. Już 8 kwietnia 1861 r. pokrył się na- 
nowo bruk warszawski krwią bezbronnego lu- 
du. W dniu tym widziała Warszawa sceny, 
którym równych nie znajdzie w ludzkich dzie- 
jach. Oto gromada ludu. w procesyonalnym po- 
chodzie, posuwa się przez plac zamkowy. Na 
czele jej ksiądz z podniesionym do góry krzy- 
żam. Rosyjska piechota rzuca się na ten za- 
stęp. Ksiądz pada pod pchnięciami bagnetów, 
lecz krzyż wznosi się zwycięsko, chwycony 
ręką młodego studenta, a gdy i jego ciężko 
raniono, wysuwa się z tłumu brodaty Izraelita, 
porywa krzyż i upaść mu nie pozwala, dopóki 
sam nie padł, przeszyty bagnotami. 

Ta solidarna obrona krzyża przez tak różno- 
rodne żywiały, to jakby* zapowiedź i obraz 
przyszłego zjednoczenia się najrozmaitszych, 


wem powstaniu. Imię Polski wówczas wywie- 
rało wpływ tak potężny, tak jednoczący, że 
do walki z wrogiem stawali obok siebie ludzie 
najsprzeczniejszych nieraz przekonań  społe- 
cznych i religijnych; arystokraci obok dema- 
gogów, głęboko wierzący obok ateistów, asceci 
obok sybarytów. Imię „Polska“ łączyło ich 
w jeden zastęp, bohaterów lub męczenników. 
Gdy tak lud, jakby porwany uniesieniem, 
biegł bezbronny na kule i bagnety, wierząc, 
że śmiercią swoją okupi zbawienie ojczyzny, 
ludzie trzeźwiej na rzeczy patrzący, postano- 
wili na inne, realniejsze tory skierować zapał 
ludn i zaczęli pracować nad przygotowaniem 
zbrojn=go powstania. 
Wkrótce utworzył się 


tajoy rząd polski, 


11a 1904. 
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Prenumerate przyjmuję: 


zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsoo- 
wa: administracya „Nowej Reformy* — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretwchmera, Rynek. — Hande J. 


Lipsku. Bazylei i Wrocławia). — A. 
i Norymberdze). 
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2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 
Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prenu- 


merata i ogłoszenia przyjmnją: Biura dzieaników we Lwowie Ludwik Piohn, ul. Ka. 
roia Ludwika 11, 3. Sokołowski — W Przemyslu Heszeles. — W Jarosiawin A. Amster. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Oppolik. R, Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schaiek, J. Danneberg. — 
W Paryzu Societe Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 
Ogłoszenia inseraty) przyjmaje administracya, Kraków, Jaglellońska_10, za opłatą od miejsos 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h— Nado- 
słane po50 h od wiersza za każdy raz — Głosy pabliozne po 2 kor. od wiersza układ 
tabeiaryvczny., cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cene 
u kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a ł kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


:przód nadsvłać przelazem pocztowym 


Położenie bez wyjścia. 


Nadzieja hr. Stefana Tiszy, że po zawarcin 
kompromisu ze stronniccwem niezawisłości, po- 
kona łatwo resztę obstrukcyi, zawiodła zupeł- 
nie. Pokazało się, że do powstrzymania nor- 
malnego biegu spraw w parlamencie. posiada- 
jącym tak elastyczay regulamin obrad, jak re- 
guiamin węgierski, nie potrzeba wcale wiel- 
kiego zastępu posłów, że może to zrobić tak 
samo skutecznie nawet mała garstka, byle tyl- 
ko nie zabrakło jej wytrwałości, odwagi i zrę- 
czności. Dziś uprawia obstrukcyę w Sejmie 
węgierskim zaledwie 20 posłów, a mimo to 
sprawy pariamentarne nie posunęły się ani na 
krok naprzód, lecz stoją w miejscu, jakby 
przykute. „Żelazna ręka* hr. Tiszy jest dziś 
tak samo bezsilną, jak bezsiinym był „bierny 
opór“ Szella i „system cukrowy“ ;hr. Khuen 
Hedervarego. — Różnica pomiędzy ówczesnym 
stanem rzeczy a obecnym polega jedynie na 
tem. że Węgrzy uzyskali ustępstwa, których 
odmawiano im jeszcze za rządów Szella, rząd 
zaś jak nie miał, tak niema rekrutów. 

W ostatnich dniach sytnacya jeszcze się po- 
gorszyła dla rządu. Szeregi obstrukcyjne nie 
tylko nie topnieją, lecz wzmacniają się nawet 
zbiegami innych partyj. — Dzięki nusłażności 
stronnictwa ludowego, obstrakcyoniści mogą 
znów narzucać Izbie tajne posiedzenia. Wczo 
raj zaś przyłączył się do nich jeden z wybit- 
niejszych posłów ze stronnictwa n.ezawisłości, 
który uchodzi za prawdziwego mistrza obstruk- 
cyi, poseł Zoltan Leugyel. Zapaitczywemu 
temu przeciwnikowi dualizmu sprzyżrzyła się 
widocznie bezczynność, na jaką skfTaany był 
jako członek partyi Kossutha, gdyż 8 stał 
z najbliższej sposobności, 
rzucić jej sztandar. 

W liście do Kossutha zarzuca mu I 
że źle prowadzi swoje stronnictwo, że qengyel, 
działać stanowczo, zdaje się wyczekiwąamiast 
nii i inicyatywy ze strony wyborców. ĄĆ opi- 
każdego stronnictwa — pisze dalej — felem 
zdobycie władzy. Należy więc teraz stoj JeSt 
walkę ze stronnictwem liberalnem na cfzyć 
linii, należy wystąpić przeciwko ugodzie zjałe) 
1867, a ponieważ stronnictwo niezawisłości 4 T. 
chce się podjąć tej walki, on, Lengyel, nadfi:e 
jego członkiem być nie może. al 

Pozyskanie tego szermierza obstrukcyi jest 
dla stronnictw, które prowadzą ją dalej, wiel-¢ 
kim sukcesem. Tymczasem krążą już pogłoski, 


że za przykładem Lengyela pójdzie jeszcze 15 
P 


idi 29 Czwoisów 

Położenie hr. Tisz iec znów, 
z dniem każdym. D:Ħ}3 też żałuje on zapewne, 
że odrazu nie chwycił się środków bardziej 
energicznych i stanowczych. Obecnie bowiem 
i te środki nie zdołałyby już naprawić sytua- 
cyi. Obostrzenie regulaminu popchuęłoby znów 
do obstrukcyi całe stronnictwo niezawisłości, 
a Bapotkałoby także na opór grupy Apponye- 
go. I rozwiązanie Izby byłoby dzisiaj mieczem 
obosiecznym, niebezpieczniejszym nawet dla 
rządu, niż dla opozycyi. Nietylko bowiem od- 
roczyłoby na czas dłuższy sprawę uchwalenia 
rekrutów, ale nadto uniemożliwiłoby także 
pracę delegacyi węgierskiej. — W jaki spo- 
sób hr. Tisza wybrnie dziś z tych trudności, 
tego zapewne sam jeszcze nia wie. Zdradzają 
to ostatnie jego mowy w Sejmie węgierskim, 
które zaczynają się i kończą jedynie zaklę- 
ciami, aby dalszą obstrakcyą nie wytwarzano 
położenia bez wyjścia. Właściwie zaś położe- 
nie jest już bez wyjścia, przynajmniej dla hr. 
Tiszy, i dziwićby się nie można, gdyby pe- 
wnego dnia stracił ochotę do dalszego urzędo- 
wania. 


z: 
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Powstanie Hererów. 


„Frankfurter Zeitung* ogłosiła w jednym z 
ostatnich numerów swoich artykuł o powstaniu 
Hererów, pochodzący z pod pióra znawcy sto- 
sunków niemieckiej Afryki południowo-zacho- 
dniej. Autor przed 8 miesiącami objeżóżał pół 
nocną część kraju Hererów i skonstatował, że 
„oprócz rozgoryczenia przeciw nie- 
mieckim kupcom nie było żadnych oznak 
nieprzyjaznego dla Niemców usposobienia". Ta 
uwaga rozbraja swoją naiwnością Więc rozgo- 
ryczenie przeciwko kupcom nie jest oznaką uie- 
przyjaznego usposobienia ? — 

Ale idźmy dalej za wywodami autora. Otóż 
uderzył go podczas podróży fakt, że wszyscy 
naczeipicy gmin, przez które przejeżdżał, cią- 
gnęli do Okahandyi, siedziby „starszego kapi- 
tana“, to jest kacyka Maharero, ażeby od- 
być wielki wiec. — Powodem zwołania wiecu 
był spór, który powstał pomiędzy Kambasem- 
bim, bogatym „kapitanem* z Ołjosondżapa, a 
ludźmi Maharera. W styczniu ubiegłego roku 
służba firmy niemieckiej Weke i Voigts w Wa- 
terbergu, tudzież kupcy Michaelis i Heilbren- 
ner zaczęli z całą bezwzględnością ściągać dłu- 
gi od Kambasembiego, który, wyczerpawszy ca- 
łą gotówkę, musiał Niemcom oddawać swoje 
stada bydła. W jednej z osad miejscowy na- 
czelnik nie chciał na rozkaz Kambasembiego 
wydać mu bydła, twierdząc, że stado jest wła- 
suością Maharera. Kambasembi bydło zabrał 
siłą a naczelnika osady kazał obić batami. Stąd 
powstał spór, który miano załatwić na wieca. 
Przeciwnicy pogodzili się, a przy tej sposobno- 
$ci, skutkiem powszechnego oburzenia na kup- 
ców niemieckich, uchwalono powstanie. 

Stąd ruch wojenny Hererów zwraca się prze- 
ewszystkiem przeciwko osiadłym w ich kraju 
ûpcom niemieckim, którym Hererowie są dła- 
kusnaczne sumy. Oczywiście kupey niemieccy 
żni A wyzyskiwać „ludność tubylczą, a nastę- 
musieli zając gwałtownie długi, zaczęli ją 
pnie, Ściadować. Właściwym twórcą powsta» 
wprost . rujadą „Frankfurter Zeitung”, Kam- 
nia jest, zdanie! cy niemieccy rozgoryczyli 
basembi, którego Bbgevo postępowaniem. 
bezwzględnem wo saajdaje się w ekono- 

Cały szczep He k z dnia na dzień. 
micznym upadku 
Ruch powstańczy 
który sprawnje rzątiy nad Soi 
iadniowo-wschodniej części kraju 
liczącej około 24.000 głów. Na cze 


ki owpiKÓW otoczył Maha ero koszary 
Niem wnoc Ją stolic 


koło O;gęoy: ażeby uniemo? 
siłków 3% gtieckich z Windkah, wsirż 
zarazem w pochodzie oddział niemiecki, licząc 
56 ludzi, który dążył od strony Swakopmuniu, 
koło stacyi kolejowej Waldau. 

Miejscowość Windkuh, gdzie 400 osadników 
niemieckich może chwycić za broń, jest na'ra- 
zie zabezpieczoną od napadu Hererów, ale roz- 
proszonym po kraju osadom i stacyom niemia- 
ckim grozi rzeź. Garnizon niemiecki w Utjo, 
złożony z kompanii piechoty, zaopatrzonej w 
konie i kilka dział, został otoczony przez Kam- 
basembiego, który stoi na czele 2000 Here- 
rów. tudzież przez Manassego, na czele 1000 
ludzi. 

Tak przedstawia się sprawa powstania He- 
rerów. Redakcya „Frankfurter Zeitung* do- 
daje do wspomnianego artykułu uwagę od sie- 
bie, że nadużycia kupców niemieckich wobec 
Hererów są rzeczą udowodnioną. „Deatsch- 
Suedwestafrikanische Zeitang* wprost zarzuca 
niemieckim kupcom i osadnikom, że wyzyski- 
wali Hererów i zmusili ich do powstania. 

Do Berlina donoszą z Afryki, że łódź dzia- 


który pod nazwą Komitetu Centraluego wnet |tacyą narodową, pozwolił wybrać komitet w 
całą Polskę wpływem swoim ogarnął. Komitet |celn zastanowienia się nad uwłaszczeniem wło- 
Centralny nie zamierzał wcale zaraz orężnej |ścian. zgodził się na utworzenie w Warszawie 
walki rozpoczynać, W jego skład wchodzili | polskiego uniwersytetu, pod nazwą „Szkoły 
Indzie wytrawni i rozamni, dałecy od „mierze- |Głównej*, i zamianował najpierw dyrektorem 
nia sił na zamiary“, którzy wiedzieli, że roz-|eświaty i wyznań, następnie zaś naczelnikiem 
poczynając jakąkolwiek robotę, trzeba pamię- | rządu cywilnego Poiaka, margrabiego Wielo- 
tać o skutkach. To też Komitet wziął się do) polskiego. 
działa mądrze i przezornie. Pokrył kraj cały! Ta ostatnia koncesya, jeżeli ją tak nazwać 
siecią tajnej, wybornie urządzonej organiza- | się godzi, stała się największem nieszczęściem 
cyi, a równocześnie wpływami swojami sięgnął | Polski, Margrabia, człowiek wykształcony i 
w łono społeczeństwa rosyjskiego i w szeregi | zdalny, ale przejęty lojalnością dla Rosyi, a 
armii carskiej, gdzie łatwiej, niż się tego mo-|przytem niesłychanie zarozumiały i despoty- 
żna było spodziewać, pozyskał liczne zastępy |czny, chorujący na manię uiepopularności, nie 
oddanych sprawie powstania. Chcąc rozpocząć |licząc się z duchem narodu, z aktualnemi o- 
walkę orężną z pewnością powodzenia, trzeba | kolicznościami, a nawet z prawdziwemi zamia- 
było, wobec braku armii narodowej, przede- | rami rządu rosyjskiego, postanowił uszczęśli- 
wszystkiem jeżeli nie pozyskać, to przynaj-|wić naród według swego plaou, w sposób, 
mniej zdezorganizować wojsko carskie i uczy- | sprzeciwiający się wprost naturze polskiej. — 
nić je niezdolnem do boju z powstaniem. Despotyczny i uparty, dążył do celu wszel- 
Niezmiernie trudne zadanie, wymagające dłu- | kiemi godziwemi i niegodziwemi środkami. 
giego czasu i uiesłychanej zręczności, które| Po krwawych wypadkach 27 lutego i 8 kwie- 
jednak, jak wskazywały postępy propagandy, |tnia 1861 r, naród polski przywdział żałobę, 
nie było do spełnienia niemożliwem. (aw Ekom wszeikich głośniejszych zabaw, nie 
nie miało wybachnąć dopiero po należytem | noszono innych sukni, jak czarna. Zresztą pa- 
przygotowanin terenu i zupełnem wykończeniu |nował zupełny spokój. Rząd rosyjski jednak 
organizacyi tak cywilnej, jak wojskowej. podejrzywał, że pod tym żałobnym spokojem 
Komitet centralny wcale nie lekkomyślnie | nurtują dążenia do zerwania pętów. do zdoby- 
wziął się do działania, bo nakreślił sobie plan | cia z orężem w ręku wydartych narodowi praw 
jego znakomicie i przeprowadzał go konse-|i swobód. 
kwentnie, z podziwienia godną zręcznością i| Policya moskiewska z całą armią szpiegów 
wytrwałością. śledziła piinie za sprzysiężeniem, o którego 
Tymczasem jednak i bohaterskie zachowa- | istnieniu była przekonaną. Tysiącami ludzi za- 
nie się ludu w krwawych dniach kwietnio- | pełniała więzienia, tysiące dręczyła po kaza- 
wych nie okazało się zupełnie bezowocnem. — | matach i w cytadeli warszawskiej. Wszystko 
Rząd rosyjski, zdumiony niem i przerażony, |to nie prowadziło do celu. Wyborna organiza- 
poczynił Polsce kongresowej pewne koncesye. | cya narodowa, mająca wszędzie swoich ludzi, 
Towarzystwu rolniczemu, które, zbiegiem oko- | utrudniała wszelkie poszukiwania. Aż wreszcie 
liczności, stało się chwilowo niemal reprezen- | margr. Wielopolski znalazł sposób, nie na W y» 
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łowa „Habicht“ przybyła do Swakopmund i 
wysadziła tam na iąd oddział, złożony z 75 
ludzi, który udał się w kierunku stacyi kole- 
jowej Karabib. Załoga Swakopmundu i Kara- 
bib wynosi około 200 ludzi. Skutkiem przyby- 
cia oddziału posiłkowego z łodzi „Habicht“, 
część owej załogi ma się udać dalej na wschód, 
a mianowicie z Karabib do zagrożonej stacyi 
kolejowej Otjimbingue. W latym wyłąduje w 
Swakopmund oddział z 230 ludzi, mający zlu- 
zować dawniej posłane siły. Oczywiście zluzo 
wanie obecnie nie nastąpi, a oddział wspo- 
mniany odejdzie z Otjimbingue do Okahandyi. 
Z Kiel donoszą, że parowiec „Darmstadt* ma 
zabrać do Afryki oddział piechoty marynar- 
skiej w sile 500 ludzi, 50 marynarzy z Wil- 
helmshaven do obsługi dział maszynowych, 150 
ludzi z inżynieryi, tudzież 100 ludzi z kenia 
łów sanitarnych i kolamny prowiantowej. 
Okręt „Darmstadt* miał już wypłynąć na mo 
rze, ale odjazd odłożono. 

W Berlinie obawiają się, że Hererowie wy- 
mordują wszystkich osadników niemieckich, 
którzy nie zdołali schronić się do miejsc, ma- 
jących załogę niemiecką. Wedle źródeł nie- 
mieckich, Hererowie odznaczają się okrncień- 
stwem. „Koloniale Zeitschrift* otrzymaja na- 
wet wiadomość & Winudkah, że koło Malta- 
hoehe zamordowali Hererowie farmera Jaegera 
i jego żonę. 


| . s e 
Z dziedziny lekarskiej. 
(Odczyt Behringa o grużlicy. — P lemika. — Srodek 
przeciwko katurowi. — Dyfterya i szczepienie ochron- 
ne. — Obowiązek państwa). 

Znany bakteryolog. profesor wydziału lekarskiego 
na uniwersytecie w Marburgu, Behring, którego 
nazwisko w ostatnich czasach tak często ałyszymy, 
przybył do Berlina, zaproszowy przez tamtejsze To- 
warzystwo dla medycyny wewnętrznej i wygłosił 
w sali „domu Langenbecka* odczyt o stanie obe- 
enym badań nad graźlicą. Na odczyt przybyli nie: 
tylko członkowie tow»rzystwa wspomnianego. lecs 
także wybitni bukteryologowie, tadzleż przedstawi- 
ciele rrąda. 

W środowym numerze „N. Reformy* doniósł o 
tem telegram, obecnie zaś pisma berłińskie podają 
treść odczytu i przebieg dysknsyl, która się po nim 
wy wiąszła. 

Profesor Behring nawiązał wykład swój do o- 
świadczeń, które złożył już na kongresie badaczów 
przyrody w Kassel, że mianowicie mleko dla nie- 
mowląt jest głównym rozsadnikiem groźlicy. Z mle- 
kiem krowy zarazki dostają się de wnętrzności nie- 
mowlęcia, a następnie do krwi i organów oddee 
wych, a więc do płuc. Behring podobnie jak 


| 


mawia przeciwko wyłącznemu aakażania aa pośre- 
dnictwem jelit. Prof. Frankel wspólnie s profesorem 
Guttstadtem ułożyli statystykę o sposobie odżywia- 
nia smarłych w Berlinie nlamowiąt w ostatuich 4 


latach. Statystyka ta wykazała, że wogóle gruźlica | 


rzadko występuje u osesków, a zmarło na nią dzie: 
ci były mniej więcej w równej liczbie karmione 
piersią i sztucznie , co przemawia przeciwko teoryi 
Behringa o niebezpieczności mieka. Prof. Fränkel 
oświadczył, że zakażenie się grużilcą praos wdy- 
chanie jest najczęstszem. Prof, Bagiński, opierając 
się na długoletniem doświadczenia , jako lekarz 
chorób dziecięcych , także oświadczył się przeciwko 
teoryl prof. Behriuga. Na wywody obu tych uezo- 
nych odpowiedział prof. Behring, że małą ómiertel- 
ność pośród dzieci skutkiem grożlicy wyjaśnić na- 
leży tą okolicznością, iż potrzeba często dłagich 
lat, ażeby nabyte w niemowięctwie zakażenie do- 
— | prowadziło do wybuchu groźliwy. 


Od gruźlicy do kataru skok olbrzymi, katar bo-| dawała. 


wiem jest wobec tej choroby drobnostką, Ale ta 
drobnostka jest bardzo dokuczliwą i nieestetyczną, 
to też każdy radby się jej pozbyć jak najprędzej. 
Dobrym środkiem przeciwko katarowi, t j. nieżyto- 
wi nosa jest forman. Używa się zo w postaci ku 
lek z waty, napojotej lekiem, które lekko wsuwa 
się do otworów nosa, lub wciąga się przez nos pa- 
rę z naczyńka specyalnego, napełnionego ciepią wo- 
dą z dodatkiem 4 do 6 kropel lekn. Prof. Seifert 
z Wiirsburga donosi, żs prawie bezpośrednio po 
wprowadzenia kulek do nosa zmniejsza się drażnie- 
nie, skłanisjąca do kichania, a nos staje się dro- 
żŻnym dia powietizn. Ulga trwa jedoakże tylko go 
dzinę mniej więcej, więc należy powtarzać stoso- 
wanie formanu. 

Gdy brzegi otworów nosowych uległy podrażnie- 
niu, skutkiem czego kalki z waty działają zaognia- 
jąco, wtedy ualsży stosować wdychiwanie przez nos 
za pomocą naczyńka. Wdychiwania te działają do- 
brze także w katarach towarzyszących grypie. Dr 
Suchanek, docent w Zurychu, poleca forman we 
wsaystl'*b świeżych nieżytsch nesa, gardła i krta- 
ni. Wydatniejszem jest działanie pastylek, które w 
wodzie dokładniej się rozpuszczaają. 

W sprawie szczepienia ochronnego przeciwko dyf- 
teryl podał dr Zappinger wazne daty w ostatnim 
numerze czasopisma lekarskiego „Wiener Klinische 
Wochsnschrift*. Dr Zappinger w sprawozdaniu swo- 
jem omówił przeszło 1.000 szczepień, które prze- 
prowadził ma rodzoństwie dzieci, przyjętych do wie- 
deńskiego szpitala Rudolfa s powodu dytteryi. — 
Z owego tysiąca dzieci, poddanych saczepieniu o- 
chronnemu, 983 pozostało w najlejszem zdrowiu, 
zachorowało zaś tylko 18, t. j. 1'80/g. 

DA w;kazały dokładne spestrzeżenía, w chwili 
och” tMgo wszczepienia dzieci już były dotknięte 


rour chociaż w stopniu nadzwyczajnie słabym. 


ho 
n i i j 
Kesey ciwiówył i w Berfiuieżito późyśi mad arygyomoleliśmy, wszystkie prawie uniknęły tej 


warunków owsża uakażenie się gruźlicą praez “ych 
chanie wykluczone, W najnowszych csaj 
Watało zdanie, że grużlica rozszerza sl 
ki s wypożyczalń, przez akta urzę 
dzące z rąk do rąk, i tem pod 
zdanie to uważa Behring 
dnione. 

Dyspozycyę, czyli us 
tocznem tego słowa 
burski, Do powe 
kim jesc oczywińnia B 


1 praecho- 
we sposoby, otóż 
całkiem  nienzasa- 


nie do grażlicy w po- 
odrzuca uczony mar- 
y w organizmie ludz- 
dyspozycya potrzebną, 
Bebringa -— należy tataj mieć naf 
jsposycyę, którą nabywamy w niemo. 
raes spożywanie zakażonego mleka. W; 
a tego założeń, 


ost niemowlęcia. 

e jak mamy obchodzić się z mlekiam samem?/ 
Geiowanie mleka uważa Behring w plerwszej spo- 
ce Życia oweBków xa Dezcelowe, a nawet szkodliwe, 
natomiast zaleca, ażeby zaras po wydojeniu doda- 
wać do mleka nieco formalinu, który wstrzymuje 
rozwój wazysikich bakteryj, a nie wpływa ujemnie 
na składniki mleka. Postępowanie te wydało już 
dobre wyniki w praktyce se zwierzętami, a Beh 
ring sądzi, że doświadczenia nabyte tą drogą bę- 
dzie można wysysksć na korzyść niemowląt. 

Po odczycie prof. Behrioga nastąpiła dysknsya, 
w której wzięli udział profes.rowie B Frhakel 
i Bagiński Obaj wystąpili przeciwko teo 
ryi Behriuga o powstawania grożlicy, Wedle urzę- 
dowych dat statystycznych — wywodził profesor 
Fihukel — grużiica w ostatnich czasach zmniej 
szyła się znacznie, co dowodzi, że dotychczasowa 
metoda xapobiegawczs jest skateczną. Teorya Beh- 
ringa sprowadziłaby waikę z grożiicą na zapełnie 
invą dregę. Przeciwko zapatrywaniom Behringa po- 
wstają poważne wątpliwości. Właśnie u dzieci znaj 
dujemy rzadziej schorzaie gruczoły w obrębie jamy 
brzusznej, niż w obrębie ziatki piersiowej, co prze- 


krycie sprzysiężenia i jego organizacyi, ale na 
zadanie mu śmiertelnego ciosu. 

Bez młodzieży — powiedział sobie — nie 
będzie powstania, a na młodzież mamy... bran- 
kę. I wyszedł ukaz, powołojący do służby woj- 
skowej wszystkich młodych ladzi, zdolnych do 
noszenia broni. W nocy z 15-go na 16-ty sty- 
cznia 1863 roku miano ich porwać w Warsza- 
wie, na prowincyi zaś z 24-go na 25-ty tegoż 
miesiąca. 

Komitet Centralny dowiedział sie natych- 
miast o ukazie i ostrzegł proskrybowanych, 
aby w dniach, a raczej podczas nocy. prze 
znaczonych ua brankę, wydalili się z domów 
i dvbrze ukryli, a zarazem zwołał na dzień 16 
stycznia zgromadzenie prowincyonalnych Ko- 
misarzy narodowych, w cełu naradzenia się, 
co czynić wobec tego zamachu na polską mło: 
dzież. 

Tymczasem żandarmerya i policya warszaw- 
ska, qapadłszy w nocy z 15 na 16 stycznia 
1863 roku na domy proskrybowanych i nie 
znałazłszy ich, porwały w ich miejsce innych 
mężczyzn, których w tych domach zastały, 
chwytając braci proskrybowanych, ojców za 
synów. wujów za siostrzeńców i t. p., byle tyl- 
ko wybrać na liczbę tylu, ilu ukaz porwać z 
Warszawy polecał. — W ten sposób przeszło 
2000 takich: brańców zapędzono do cytadeli 
warszawskiej, 

Jęk zgrozy i oburzenia zatrząsł Warszawą 
i całą Polską. Zgromadzenie Komisarzy pod 
tem wreżeniem miało rozstrzygnąć trudną nad 
wyraz kwestyę, co czynić? Poświęcić awa- 
dzieścia kiika tysięcy młodzieńców i pozwolić 
ich zabrać w ćwierćwieczną służbę sałdacką, 
czy rzucić ich na wroga i rozwinąć chorągiew 
powstania? Większość oświadczyła się za po- 
wstaniem, a to tembardziej, gdy część proskry- 
bowanych ukryła się już w lasach i oświad- 


twierdzi Behring, sk. | 
przes | wnoszół | 


i w Dr Zuępinger zaznacza, Że rodzice odda- 


wd dy- | corob; chore dzieci do szpitala, reszty rodzeństwa 


WBzy (hciell poddać ezczepieniu ochronnemu i ustą- 


nie 
pili 
DyCjeciwzo d; fteryi 
prpsowanie, Na kongresie bygieniczaym w Brakseli 


WhVłoszech zaszczepiono 


dopiero wobec usilnych namów lekarza, W in- 
hę państwach europejskich szczepianie ochronne 
znalązło już dosyć szerokie za- 


ykuzali reprezentanci odnośnych krajów, że we 
sposobem ochrony 14967 

leci, we Francyi 11.300, w Niemczech 31.740, 
w Szwecyi 1.000, a tylko 700 w krajach należą- 
cych do Austryi. Rząd powinien zająć się tą spra- 
wą i po dokładnem zbadaniu jej przez powagi le- 
karakie, pomyśleć o uzczepieniu ochronnem przeciw- | 


ko dyfteryi na wielką skaię. 


EXKrolnilxa. 
kraków, 21 stycznia. 


Uroczysty obchód powstania r. 1863 odbę- 
dzie slę jatro, w piątek, w sali krakowaciej re- 
surBy Oraędniczej w hotelu Earopejekim na dochód 
krakowskiego Praytuliska weterauów z r. 1863. 
Uroamaicony wieczorek uagBi poseł Popowski 
Godziłoby się, aby publiczność krakowska pospie 
szyła na wieczorek, mający być wyrazem hołdn dia 
uczestników ostatniej walki orężnej. 

Z Towarzystwa opieki nad weteranami poi- 
skimi zr. 1831. Wczoraj odnyło się doroczne wał 
ne sgromadzenie>ezłonków Tow. opieki nad wetere- 
nami polskimi x lat 1830/31, pod przewodnictwetu 
prezesa p. Józefa Męcińs<iego. Podłag przyjętego 
do wiadomości sprawozdania z działalności komitetu 
na rok abiegły, na żŻołdzie naridowym pozostaje w 
Krakowie 4 a we Lwowie 3 weteranów, którym 
wypłacazym bywa żołd miesięczny w kwocia 30, 
40 i 50 koron, wraz a naddaitkami na święta Bv- 
Żego Narodzenia i Wielkanocne. Stan kasy przed 
stawiał za rok ubiegły wydatki w kwocie 4005 k'- 
ron, dochody 1670 koron, niedobór okazał się za- 


czyła, że woli ginąć na ojczystej ziemi, ani- 
żeli iść w sałdaty. 

Nie Komitet Centralny więc, ale mrgr Ale- 
ksander Wielopolski postarał się o przyspie: 
szenie wybuchu powstania, on stał się moral- 
nym jego sprawcą i on jest odpowiedzialnym 
za to, że powstanie rozpoczęte zawcześnie i 
w niesprzyjającej chwili, nie osiągło zamierzo- 
nego celn. 

Komitet Centralny wskutek uchwały więk- 
szości wspomnianego wyżej zgromadzenia, Za- 
mienił się w tymczasowy Rząd Narodowy i o- 
głosiwszy zniesienie pańszczyzny, oraz równość 
wszystkich mieszkańców Polski, wezwał ich w 
dniu 22 stycznia 1863 roka do broni, w bój 
za wolność i niepodległość ojczyzny. 

I spełnił się znów fakt, jakiego próżnobyś- 
my w dziejach innych narodów szukali. Stu- 
denci w lekkich mundurkach, rzemieślnicy od 
warsztatów, wydelikaceni panicze, parobcy od 
cepa i radła, stanęli obok siebie i niemal z go- 
łemi rękami, lecz z męstwem starych, a zbroj- 
nych żołnierzy, po ściśniętej mrozem ziemi, 
poszli na wroga. 

Przez 15 miesięcy wrzała walka. Od czasu do 
czasu sztandary polskie zwycięsko powiewały i 10- 
rzeł biały wzlatał w wawrzynach zwycięstwa, jak 
pod: Staszowem, Skałą, Kobylanką, Panasówką, 
Pyzdrami, Ignacewem, Myszyńcem, Salichą, 
jrzynem, Opatowem i na wielu, wielu innych 
miejscach. 

Bój ustał wówczas dopiero, gdy jedno z ha 
seł, wypisanych na chorągwi powstania, stało | 


rodowego z 22 stycznia 1863 roku. 
Ostap. 


ZE zm 


się faktem, gdy jeden z celów jego był osia- szotarski, profesor tamtejszej politechniki, głó- | Henryce, matce swojej a żonie Leopolda. 
gnięry. gdy car ukazem z 2 marca 1864 roku | wny metalorg obnchowskiej fabryki armat i pance- | wienie to praypiaść należy okoliczności, że obecti' 
zniósł pańszczyznę, a tem samam co do tego|rzy okrętowych, autor cennych dzieł z zakresu me- | siała się prawomocnem zapisanie praez króla Lan 
punktu uznał i zatwierdził manifest Rządu Na- | talografii, inżynier technolog. Jako specyalistę inte- | polda narodowi jego całego majątku nieruchomego. 


NOWA REFORMA. 
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tem w kwocie 2335 koron, który pokryty aostanie | wio i w Petersburgu bardzo wysoko oceniono i oll- 
z późno w tym roku praez Jejm uchwalonej sub- | znaczono odpowiednie prace Rzeszotarskiego z dall- 
wencyl dia Towarzystwa. dziny metalografii, Wyniki swych badań ogłaszał 
Następnie dokonano uaupełniającego wybsru do |zmarły w języku polakim i rosyjskim. „Struktors 
komitetu, który pozostał niszmieniony. W miejsce |staii*, „Teorya hartowania”, „Metalografia*, „Me- 
zmarłego ś. p. dra Sciborowskiego wybraao całon- | talargla stali“ — oto ważniejsze jego publikacye. 
kiem komitetu Towarzystwa dra Tadeusza Bednar- | Liczył lat 55. 
skiego. 
Artystyczny wizerunek J}. Słowackiego. Zało- Li 
żony m i miesiącami w a wy artysty- ŻE świata. 
czno fototypiczny zakład p. A. Trybalskiego (Zwie- | Z Warszawy. Tegoroczny budżet rosyjski pray- 
rzyniecka 16) wykonał jeden z najeelniejskych, ja- | noei kiika charazterystycznych cyfr, iłastrujących 
kie posiadamy, wizerunków Jaliasza Słowackiego, | stomunki warszawskie i Królestwa. 
wykonany s powiększonego reliefa medalionu poaty. Na utrzymanie polieyi w Królestwie Polskiem 
Pod względem odblsia i techpiexuych szczegółów | budżet przewiduje na rb. sumy nastęrujące: biuro 
wykonania, portret ten chlabne wystawia Świade- | oberpoliemajstra warszawskiego 62.910 rb., polirya 
ctwo młodemu zakładewi, który aasłagoje na gorą- | warszawska 433.630 rb., policya łódzka 141.616 
ce poparcie „ogółu, jako pierwszy u nas tego ro-|rb., lubelska 9200, częstochowska 22 756 rb., prze- 
dzaju zakład, którego potraeba oddawna czuć Się | znaczono specyalnie na uałagi fabryk prywatnych 
40901 rb, a razem 711.012 rb. Ponieważ na 
Trzeci most na Wiśle. Wezoraj odbyło się w |straż ziemską i rzeczną przexnaczono 1.,500.864 
msęgistracie podgórskim posiedzenie komisyi rządo- ! rb., przeto cgółam na utrzymanie policyi w Króle- 
wej, w celu obrad nad projektowaną budową trze» | stwie Polakiem budżet na r. b. przewidaje sumę 
ciego mostu na Wiśle, miądzy Krakowem a Pod-|2211876 rb. 
górzem, którego potrzeba jest codzień pilniejszą W budżecie Synodu prawosławnego przewidziano 
Komisyt przewodniczył jako zaciępes rządu, sekro- |w r. b. wydatki w sumie 29,351.080 ra., z której 
tarz namieatnietwa p. Portu, a w skład jej wcho: |to sumy na dyecezye prawosławne Królestwa Pol- 
dzili; trzej reprezentanci wojskowi, delegaci komi: | skiego przypada 980.452 rb. Utrzymanie ducho- 
syi dla budowy kanałów wodnych, reprezentanci | wieństwa katoliekiego wliczona jest de badżeta mi- 
starostwa krakowskiego i podgórskiego i magistratu | nisterynin spraw wewnętrznych i na r. b. prelimi- 
tych miast, trze*b przedstawicleli kolei państwo- |nowane w sumie 1,552.350 rb., a Æ tego na Kró- 
wych, dalej reprezentanci budownictwa miejskiego | lestwo Polskie 917.853 rb. 
w Krakowie i Podgórzu, Rady powiatowej wieli-| P. Józef Redo, b artysta sceny Nowości, zacznie 
ckiej, oraz prywatne strony interesowane. Z ra- | występy w teatrze poznańskim. Dyrektor Rygiar 
mienia Rady miasta Krakowa wzięli ndaiał r. m.| postanowił zorgarisować operę 1 operetkę polską, 
J. Rotter, r. m Uderski, r. m Beringer|aty odsiągnąć pabliczność od opery niemieckiej 
i r m. Turski. W zasadzie zgodzono się na pro-|w Poznanio; w tym celu zaangażował p. Rada i 
jekt rządu budowy mostn u wylotu ulicy Staro- |p. Łapską 
wiślnej, po drugiej stronie Wisły wkraczający dro- Swiętokradztwo, Z Warszawy donoszą: W ta- 
gą wprost do Małego Rynka w Podgórza. tejszym kościele ów. Staniaława na Woli popałnio- 
Inne szczegóły projektowanego mostu, po rozpa- | no dziś wielkie świętokradztwo. Nieznani złoczyńcy 
trzenin zastrzeżeń stron interesowanych, wiadomem] | wyrwawszy futrynę drzwi głównych, wdarii się no- 
będą po wydaniu ostatecznej decyzyi przez rząd, | cą do kościoła i poczynili tam ogromne spnstosze- 
gdy budowa moetu wejdzie w Życie. nie. Zrabowali 2 pusaki a komanikantami, wielki 
Krajowe karnety balowe z malaturami, wyko- | krzyż poarebrzany, relikwiara, srebrną suknię i ko- 
nanemi ręcznie przez artystów malarzy krakow- |rale z obrazu Matki Boskiej, zegar m zakryBtyi, 
skich, posiada na składzie w znacznej ilości han- |oraz oderwall cd krzyża srebrną statuę Chrystusa, 
del papieru p. S. Karlińskiega w Sukiennicach. Za- | pobożne wotum jednego a mieszkańców z Woli. 
równo eena przystępna, jak i wartość artystyczaa | Sprawców, których było kilku, nie zdołano dotąd 
karnetów powinna skłonić nasze komiteta balowe | ująć, co zresztą jest niełacwem, gdyż cała okolica 
do popierania Bwojskiego przemysła Woli i Czystego jest rojowiskiem łotrów, którzy są 
Kradzież z włamaniem w aresztach wojsko- | posirachem nietylko mieszkańców tych okolic, ale 
wych. Niezwykle śmiałą kradzież povełniono w Kra-|i policył. Dość powiedzieć, że urzędnik kancelsryi 
kowie w nocy z 19 na 20 b. m. Oto okradziono |tej parafli, ubiegłego lata, odprowadzając około go- 
kancelaryę aresztów garuizcnowych na Zamku, gdzie | dziny 10 wieczór po dniu świątecznym swych go- 
w gmachu, mieszczącym areszta i ich zarząd, stoją |ści, był napadnięty bez żadnego powodu i n ssmych 
stałe posterunki wojskowe. Jakiś niezwykle wytra- | progów kościelnych przez bandę nożowników zabity 
woy ałodziej, prawdopodobnie dobrze obznajomiony | ca miejscu, a kilka osób s jego rodziny i owych 
z rezuładem gmacha i ich sal, za pomocą świdra | gości ciężko pobito. Mimo te do dziś dnia sprawcy 
wyłamał główne drzwi z podworca da przadsionka | zbrodni nia są wykryci. 
aresztów, następnie przyniesioną z sobą kłódką za-| Zapis Liniewicza. Z Petersburga donoszą: Spre 
mknął od zewnątrz drzwi mieszkania profosa wię- |wa o spadek po znanym antykwaryuszu Liniewi"aa 
ziennego, by ten nie mógł się wydostać do sieni i| zakończyła się polubownie. Rzymsko-katolickie Tow 
w dalszych operacyach mu przsszzodzić — poczem | dobroczynności zgodziło się na propozycyę dzieci 
swobodnie wyłapał prawie pod nosem warty dwoje | zmarłego co do wydzielenia lm Y, części dochodów 
jeszeze drzwi, a dostąawazy się do kancelaryi zurzą | a majątku, zapisanego Tow. przez Liniewicza. 
da aresztów, odbił wieko od drewnianej skrzyni,| Slub. W Sosnowcu pobłogosławiony zostal awią- 
gdzie była złożona gotówta i zabrał z nicj pruze-|zek małżeński panny Maryi Wolskiej, córki rejenta, 
sało 1000 koron. z prof. dr. Elwardem Porębowiczom se Lwowa, 
Rano profos (zarządca więzień wojskowych) wsta- | znenym iłomaczem i krytykiem literackim, 
Wszy, gdy chciał się udać do binra, ze zdziwieniem Za obrazę Niemców. Za artyknł, zamieszczony 
svostrzezł. że jest od zewnątrz zamknięty. Na gwałt| w „Pracy“ poznańskiej z okazyi odsłonięcia pomali 
przes niego uszyniony gbiegl! wią, gotai „kłódkę | ka Blsmarka w Poznania, którym *zo'i się dotknięci 


Gderwi zducisóWEG brotosa prasastawił ja TOŃFażóMi bakatyśći, sKuzBÓy” istai GÓpUJIUFIk:- 
się niezwygły k rozbitych csaworga drzwi i xa- | ny redaktor tego pisma, p. Józef Lisowski, na 200 


sy ogołaconej z gotówki. Zapanował paniesny po-| marek kary. j 
płoch, władze wojskowe zarządziły natychmisst naj Dwie zbrodnie. W ostatnich czasach mieszzań 
erergiczuiejsze dochadzenie za tym nłezwykle śmia: |ców Łucka przeraziły dwie zbrodnie, obiedwie na 
łym złoczyńcą, dotychczas jednak bez skutku. Uda-|ule „jalonałe dn métier“. Jedną zbrodnię popełntono 
no się więc o pomoc do cywilnej policyi krakow- |du. 6 bm, drugą zaś w nocy z du 16 na 17 bm. 
skiej w cela wspólnych dochodzeń, które są w peł-| W pierwszej rybak zabił ned Styrem, pod sawam 
nym toku. miastem, innego rybaka, zazdroszzą: mu obfitegc 
W asaeregu głośnych kradzieży krakowskich z|połowa; aby zaś nasycić swoją zowmstę, po odrąba- 
włamaniem, ta chyba osiągnyła palmę pierwszsń- |niu głowy od kadłuba swojej ofiary, w oba ufor: 
arma. gdyż złodziej nietylko pod hokiem licznych |mowane w ten sposób, ociekająca krwią otwory 
wart wojskowych popałoił kradzież, ale w dodatku |w ciele nieszczęśliwego rybaka, wsadaił po kilka 
zamkną! zarządcę więzienia jako więźnia w jego; ryb, wyjętych z sieci zabitego. Nocy znów przed- 
własuem mieszkaniu. wczorajszej, w oddalonej części miasta, przytykają- 
Pożar w pałacu „pod Baranami“. Wczoraj po|cej do dworca kolejowego, sklepikarz zamordowa? 
godzinie 7 wieczór wezwano straż pożarną na Ry- | sklepikarza, zakradłszy się podstępem do mieszka- 
nek główny, gdzie w pałacu hr. Andrzeja Potockie- | nia swojego sąsiada, robiącego lepsza interesy, i 
go wybarhł pożar w jednej z sal na lI piętraa. |zadnwszy mn Śmierć nożem po krótkiej walce. 
Ogień powstał z zajęcia się belki wpuszczonej wprost | Obydwóch zbrodniarzy aresztowano, cbaj przyznal! 
w komin. Straż pod osobistem kierownictwem na: |się do wivy, wyjawłając pobudki, która ich do abro- 
czalnika Nowotnego, po wyrąbaniu palących się be- | dni pepebnęły. 
lek w powale drugiego a podłodze trzeciego piętra, |  Arcyksiążę Ferdynand Karol, o którego samio 
ogień w przeciąga kwadracsa nugasiła. Na miejaen | rsonem małżeństwie z p. Bertą Czuber, córką pro 
pożaru obecną była kompania wojska i oddział po- | fesora wiedeńskiej politechniki, doniosły dzienniki 
licyl, które utrzymywały porządek przed tłamami | wiedeńskie, cofnął się i porzacił swój zamiar. Kre- 
publiczności zalegającej Rynek. wni najbliżsi zdołali go odwieść od tego kroku, 
Szkarlatyna. Donoczą nam, że w Jedlieczu i są-|co — wedle dziennika „Zeit“ — wymagało dużo 
siedniej wsi Męcince wybuchła epidemicanie sakar- | zachodn. Ale koniec końców arcyksiążę wyrzekł się 
latyna. W Jedliczu przechodzić ma ta grożna cho | pięknej „mieszczanki*. Cesara nie otrzymał oficyai- 
roba łagodnie, w Męcince wiele wypadków zakoń- | nego zawiadomienia o zamiarze arcyksięcia Ferdy 
czyło się śmiercią. nanda Karola. Jak donosi wspomuiany dziennik, ar 
Wybór w lzbis handlowo-przemysłowej. Z Bro- |cyksiążę bawił przed trzema dniami w Wiednin 
dów donoszą nam, Że na posiedzenia Izby przemy- | W poniedziałek całe rano i południe spędził u ar- 
słowo-handlowej wybrano presydentem Lazara Bio- | cyksięcia Ottona, Tam przez parę godzin braciu 
cha, zastępcą Mienała Kalaka, a prowizorycznym | rozmawiali nader serdecznie i żywo, Po poładnia o 
zasiępcą Maurycego Landaua. godzinie 4 arcyksiążę Ferdynand: Karol pojawił się 
Napad wilków. Z Przemyśla piszą: Pod waro- | na dworen kolejowym i weied} do pociąga praskie 
wnią Ujkowicką, oteczoną lasami, napadły onegdaj | go. Cała otoczenie mogło z łatwoś ią zauważyć, ża 
dwa wilki na żołnierza, niosącego ranny porilek | arcyksiążę był wzburzony. Przed odejściem pociągu 
jednej z wart, strzegących warowni. | Przerażony | wysłał list do arcyksięcia Ottona. 
żołnierz wdrapał sie na drzawo, skąd zbllo wołał Cesarz o zamiarze bratanka nie nie wiedział. Ar 
o pomoc. Usłyszauo go na odwachu. Gdy nadbiegło-| eyksiążę Otton miał więc uwiadomić o całej spra 
kiiku zbrojnych ze strażnicy, para drapieżników | wie monarchę i zapowiedział brata pray rozstaniu 
umknęła w gąszcz, Najprawdopodobniej przedarły | że jeśli nie zmieni zamiara, będzie musiał zrobić 
się wygłodniułe zwierzęta borami od wikliny w sa- |to najdalej we wtorek wieczorem. W dzień ten 0J- 
nockiem, gdzie jest wilcza bieduiba, uż pod Prze-| była się jeszcze jedna narada rodzinna u arcyks. 
myśl. Maryi Teresy. Postanowiono jeszcze raz starać 8ią 
Pożar. Z Rawy Ruskiej donoszą. że we wsi|o wpłynięcie na arcyksięcia, a zadania tego podjął 
Sztzepiatynie zgorzażo 18 b, m. 24 włościańskich | się arcyksiążę Otton. Rozstrzygająca rozmowa od 
gospodarstw. Szkoda, ubezpieszona zaledwla w "/, |była się przez telefon i trwała przeszło godzinę 
części. wynosi 40 000 koron Arcyksiążę Otton jeszcze raz przekonywał brata, 
Były minister honwedów, generał Dezyderyusz | używają: wszystkich argamentów, kładąc nacisk na 
Kołosvary, mianowany został komendantem brygady |to, że Będziwy monarcha mógłby odczuć ten fak 
konnicy w Rzeszowie. nader boleśnie, To, zdaje sią, najbardziej podziała 
Z kapituly ormiańskiej Cesars znmianował |ło i arcyksiążę oświadczył, że ustępuje woli i ra 
kanclerza koasystoryaiuego ka. Wiktora Piozrowi- | dom rodziny. Za kilka tygodal arcyksiążę uda się 
cza kanonikiem ormiańskiej kapitały metropolitalnej | z bratem swoim Ottonem na Rivierę. 
we Lwowie. Proces przeciwko ojcu. Hrabina Stefania L= 
nyay, córka króis belgijskiego Leopolda, poatauo 
Zmarli. wiła, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, wystąpć 
W. Peiersburga zmarł d. 17 b. m. Alfons Rae- | przeciwko ojcu s procesem o spadek po królowej 
Postaco 


resowała go głównie struktnra atali, do zadań któ- | Jeżeli sąd orzekuie, że pomiędzy królem a zmarł; 
raj stosował z dażem powodzeniem fotografię. Na |jego żoną istniała A majątkowa, to w takim 
wystawach fotograficznych w Londynie, w Warsza” |razie hrabina Lonyay wygra proses, a część, która 
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ze spadku będzie się jej nuajeżałe. wvniesia około : 
15 milionów franków. Proces rozpocznie się dn. 9 
intego, aiwokatem zaś hrabiny Lonysy jest rady- 
kalny dapatowany Paweł Janson. 

W obronie godności narodowej. Minister woj- 
ny Pitroich wydał rozporządzenie do wszystkich 
komend wojskowych, przestrzegające w sposób sta- 
nowczy, ażeby przełożeni podwładnych swoich nia 
obrażali uwagami przykremi o ich naruńowości lub 
religii. Rozporządzenie to pojawiło mię w porę, oby 
je tyłko należycie wykonywano. 

Zima w Bośni. Jak donoszą z ŚSerajewa, pa- 
nują w całej Bośni burze ze śnieżycami, W zacho- 
dniej części kraja wstrzymano rach potztowy, Poa- 
dróż inspekcyjna generała Alboriego została z tego 
powodu odroczovą, 

Ankieta na czasle. Towarzystwo dla kaltnry 
i polityki w Wiednia urządza w miesiącach lutym 
i mureu b. r. ankietę w sprawie kredytn osobiste- 
go i lichwy, uwzględniając w pierwszym rzędzie 
urzędników, oficerów i ludai wolnych zawodów, 
Ankieta będzie dia wszystkich przystępną i odbę- 
dzie się w Bali Towarzystwa rolniczego w Wie- 
dnia (I dzielnica, Sekanflergansa, l. 6). Osoby, które 
mają zamiar dostarczyć ankiecie materysła, mogą 
listownie porozumieć się z sekratarzom wspomnia- 
nego towarzystwa. (Kaulturpolitische Gesellschaft, 
Dóhling, Vegagasse, nr 9.) 

Ferdynand Mannlicher, zmarły wczoraj w Wie- 
dnin wynajazca karaninu, zaprowadzonego w armii 
austryackiej, był inżynierara kolei północnsj. Zaj- 
mował się długo ulepszeniami broni palnej, aż w r. 
1879 wystąpił z wynaiezionym prasz siebie kara: 
bizom, który następnia przyjęła armia aastryacka. 
Dla wprowadzenia w życie swojego wyralazka wy- 
stąpił w r. 1886 ze ałażby kolejowej. W r 1899 
został powołany do Izby panów. Pozostawił wdowę 
i 1l-lstnią parę bliżołaczą córecaek. 

Wybuch prochu. Z Gracn donoszą, ża w fabry- 
ce procha w Rendersdorf powstał w jednym z war- 
Bztatów pożar, wskutek czego eksplodowała niezna- 
czna ilość prochu. Jeden robotnik został ciężko 
ranny, jeden zaś lekko. Dzięki natychmiastowej in- 
terweney! straży pożarnej ogień nie przeniósł sią 
do bliskiej prochowni. 

28.000 koron w piecu. W Zugrzebia wdowa 
Reichl, właścicielka wielkiego handla, w praystępła 
obłąda spuiiła w piscu 22 000 koron gotówką I ksią- 
Żeczkę kasy oBzczędnoś:! na 6000 koron. Po do- 
konaniu tego „aniodzfe* oświadczyła z miną we- 
solą swoim domownikom, ża zapłaciła w ten sposób 
weayBtkie awoja dłagi. Gotówka spaliła sią doszczę- 
tnie, książaczkę adołała ałażąca wyratować, 

Słusznie. 

Kaaimierz podobno ma wysokie stosunki? 

— A tak, wszyscy jego znajomi mieszkają na 

poddaszu. 


Z krakowsklego Koia filologicznego. Posiedzenie Koła 
odbędzie się w piątek o godzinie K wio'zorem w Col- 
legiam novum w sali nr 40. Prof. dr Mi a wygłosi 
odczyt p. t. „Minucyusza Felixa „Octavius“ i „Qao va- 
dis* S enkiewicza. 

Z cechu ślusarzy. Walne zgromadzenie cechu ślusa- 
rzy, nożowników, rusznikarzy i pilnikurzy w Krakowie, 
na którym nastąpią wybory całego zarząda, odbędzie 
sie we czwartek 28 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lo- 
k»lu „Przyjaźni“ przy ut św. Tomasza l. 37. Lista u- 
prawnionych członków do głosowania jest do przejrze- 
nia w mies.kaniu cech mistrza, A, Stuszczyka, Krowo- 
derska 1. t0. 

Mianowania i przeniesienia. (Lwów. Telef). 
„Gazeta Lwowska“ egpłasza: Dyrekcya poczt i ta- 
legrafów przeniosła 'kentrelore peorztowego Emla 
Dubrzańskiego z Kołamvj do Sanoka. 

Jowski wyż. vy sąd krajowy zamiażi wał ian- 

ła powiatowego w Skolem, Gabryola My- 
, oficyałem kantelaryjnym w X kl. rangi. 
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idki Dla M. Z. złożył dr K. 2 K. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

i powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 
czwartek i piątek: Dr Stanisław Es reicher; „O 
zenin włościan w Galicyi* (Colleg um Novam, 
w tali im. Kopernika nr 62). 

nobotę; Dr Kazimierz Regóyski: „O żywieniu wię 
(Coilegi um Novum, II p., W sali im. Kopernika 


(i 


ru 
ori). 
Repertoar Teatru miejskiego. 
Kobieta bez znaczenia”, sztuka w 4 ak- 
iedziełę popołudniu: „Kopciug:ek*; wieczór: „Ko- 
boz znaczenia”. 
alendarza. W piątek 22 stycznia: ay c. i 
ajtazego mm.; w sobotę 28 stycznia: Zaślubiny N 
, Rajmunda w.; w niedzielę 24 stycznia: Św. Ro- 
Tym.t. z 
krakowskiego obserwatoryum. '«/» -l-go stycznia 
us0-ar gozed? oda — 1'9 do — 00 LA narometr 
0 ałudite zaczął opadać. s 

sia 21 stycznia o godzinie » reno štan barometru 
08 mm, termometru — 0'4 C.; wiażz wschodiii, 


abLryelski (Kraków) ET 
Wo, sprzedaje i pajraaja — fortepiany, pia- 
ha i harmonis — krajowe 1 zagraniczne 
£ i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 


zaliczki, 


Foton naukowe literackie i artystyczne. 


— Jubileusz Reja w r. 1905. W anli uniwer- 
stetu Jagiellońskiego odbył» się wczor'j pierwsze 
ubliczne zebranie w zonych i osób zaproszony: ‘h 
rzez zarząd Akadamii ceiem omówisnia programu 
cchodu jobił+nszowego i połączonego z tymże zja: 
a nankowego ku upamiętnieuia 400 rocznicy a: 
sdzin Mikołaja Roja przypadającej w r. 1905. 
Obrady zagaił prezes Akadvmii Staoisław hr. 
arnowski, przedstawiając w ogólnym zarysie plan 
chodu i zawiadamisją:, że Akademis weźmie ze 
[wej strony udział w jabileusza, podejmując wzereg 
ydawnietw pomników literatury polsk'ej XVI w. 
jak np. „Zwierciadło* Reja, „Oriand Szal>ny* 
Piotra Kochanowskiego i matorysłyśj politycznej z 
XVI wieku. 
eneralny sekretarz prof. dr Ułanowski pread- 

następnie w dłuższym  referscie literacki 
jubilenszowego obchodu. Prace zjazda jobiłeu 
uzowego |owinny, zdaniem re fereuta, ograniczyć 
się do wieka XVI. Akademia ze specyalnego tun- 
daszu zajmie się wydaniem wszystkich prac uzna- 
uych za dobre. Równovześnie komitet redakcyjny 
zajmie sią sprawą Enecyklo padyi, w którejby 
zajmujący sią przedm otem, czy to badacz, czy u- 
cz Á, mógł |zualeść potrzebne mu sz: «egóły i nie 
potrzebował, jak dotąd. oryeBtować się Sam w mtu- 
ieryałach Sprawie E1cykłopedyi poświęsiłby zjazd 
ezęść ezaun (obrad, opracowałby ją komitet redak: 
cyjny. -—- Zmaną w ustroju ujazdu h;daie to, że 
obrady toczyć się będą na tle prac nadesłanych, 

„pre praetegito*, a nie, jak dotąd, „pro furoro”, 
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jenne. Pokój na razie na dłnższy czas zape- 
wniony. 

Tokio. „Biuro Reutera“ donosi, że minister 
spraw zewnętrznych złożył wczoraj przed taj: 
ną Radą sprawozdanie o rokowaniach z Rosyą. 


Łności, we włamnym ssrządzie, przez ustanowienie 'cznych pół-świateł, że są chwile, w których aktorka 
komissrzy specyalnych dla poszczególnych kiero- staje ponad śpiewaczką, a recitativa, głębokie fra: 
wnietw regulacy! rek, w miarę potrzeby, dla je- |xowanie i jasna w dźwiękach kantylena staje się 
dnego lab dla kilku kierownietw razem , a miano- tylko wytwornem tłem, z którego tryska moc dra- 


wicie: l |matycznego temperamentu, wywołując sukces w ka, 


Referat swój zakończył prof. Ulanowski wezwa- 
niem obecnych do wyrażenia zdań o przeđstawio- 
nym projekcie. 

Z dłuszej dyskusyi w której zabierali głos pp. 
Bobrzyński, X. dr Chotkowski, prof. Tretiak, Łoś 


Chmiel, Finkel, Zakrzewski, Grebowski i Heck 
zebranie powzięło bliższe wyobrażenie o rozmiarach | 
i charakterze obchodu. 

Zjazd potrwa conajmniej 4 dni, z czego 2 będą 
poświęcone rozprawom nad Encyklopedyą, co do in- 
nych punktów podniesiono szereg wskszówek dla 
komitetu dotyczących inicyatywy i tematów rozpraw 
naukowych, jak np. badań nad stosunkami kaltu- 
Talno ekonomicznemi, nad językiem XVI w. poru 
szono potrzebę inwentaryzacyi archiwów miejskich, 
klaeztornych i t. d., rozszerzenie zakresu prac zja- 
zdu na inne wieki i uwzględnianie także literatur 
obcych i ich wpływu na literaturę polską XVI w. 
Ostatecznie zgodzono się co do potrzeby zgłaszania 
tematów, a prof. Ulanowski zawiadomił, że przy- 
gotowuje na zjazd pracę nad historyą unii a Li 
twą. 

W zakończenin obrad prezes Tarnowski zreasu- 
mowa? dyskusyę i przekazał na wniosek p. Karbo- 
wiaka wszystkie postawiono w ciągu dysknsyi 
kwestye do rozpatrzenia komitstu redakcyjnego. 


Dział ekonomiczny. 


>x< Wystawa metalowa w Krakowie. Wyszedł 
z drukn regulamin krajowej wystawy wyrobów mo | 
talowych w Krakowie w roku 1904, którego treść 
podajemy. w streszczenia dla wiadomości naszych 
przemysłowców: Wystawa odbędzie się w Kreko. 
wie pod protektoratem namiestnika , hr. Andrzeja 
Potockiego, i marszałku krajowego, hr. Stanisława 
Badeniego. Otwarcie wystawy nastąpi dola 21 sier- 
pnia b. r., zamknięcie z końcem września. 

Celem wystawy jest xsznajomienie jak nujszer- 
szych warstw naszego społeczeństwa s produkcya 
krajowych wyrobów metalowych, a zarazem danie 
sposobności producentom nawiązania stosunków ze 
sterami handlowemi krajowemi i pozskrajowenmi, 

Kierownictwem wystawy zajmie się komitet wy- 
stawowy. w tym celna przez Towarzystwo ochrony 
polskiego przemysłu i handlu npełnomocniony, 

Programem wystawy objęte zostaną wszelkie wy- 
roby, wytwarzane z metalu , jak również artykuły 
techniczne i wszelkie wyroby do obróbki metali 
służące, 

W szczególności wystawa obejmie następnjące 
działy, dział I kowalstwo, dział II ślusarstwo, 
dział III kotlarstwo i blacharstwo, dział IV brązo 
wnictwo i ludwisarstwo, dział V odlewy s żelaza, 
dział VI maszyny, dział VII jubilerstwo oraz wy- 
roby piaterowane , dział VIII hutnictwo, dział IX 
artykuły techniczne. 

Przedmiotami wystawy mogą być przedmioty wy- 
kończone, modele i rysunki 

Zgłoszenia przedmiotów wystawowych mają być 
podane na odpowiednich błankisrach , które otrzy 
mać można bezpłatnie w binrze wystawy, w Kra- 
kowie, Rynek gł. L. 6, I piętro (Szara kamienica), 
gdzie też można zasięgnąć wszelkich najbardziej 
wyczerpujących wyjaśnień, tyczących się wystawy. 

>< Organizacya służby wodnej. Donoszą ze 
Lwowa: 

Namiestnictwo zamierza jeszcae z początkiem 
bieżącego roku wprowadzić nową organizacyą pań 
stwowej służby budowniczej woduej, w myśl roz- 
porządenia ministerstwa spraw *vFewnętranych, które 
zatwierdziło plan nac paictw Frypracowsny waku- 
też ü/nwa%ðse)mowe}) s r. L9UL. 

W myśl tego planu, dla całego biegu 
rzeki regniowanej utworzone aostan4 kierownic 
A mianowicie: 1) w Krakowie dla regulacyi 
Wisły od ujścia Białki do Zawichostn (345 
metrów) ua wyłączny koszt nadzwyczajnej do 
państwowej, oraz ekspozytury w Szczucinie i 
nobrzegu, 2) W Wadowicach dla regnlacyi Sk 
(50 klm.); regalacya ta wykonać Bię ma w 
natawy krajowej z dnia 18 września 1901 
Dz. u. kr. Nr 103, na koszt państwowego f 
szn kanałowego i funduszu krajowego. 3) W 
chni dia regulacyi Raby (99 klm.) na koszt, 
pod 2). 4) W Nowym Sączu dla regulacyi Da 
ca od Nowego Targu do ujścia i dla Poprada 
łącznej dłagości 253 klm.) oras ekspozytury w 
nowie i w Starym Sączu dla Popradu. Regal 
ta pokryją: a) od Zgłobie do ujścia wyłącznie 
stwowa nadzwyczajnu dotacya, b) od Nowego 
cza do Zgłobice wyłącznie państwowy fandosz k 
łowy, e) od Ncwego Targu do Nowego Sącza I 
Popradzie fundusze, jak pod 2). 5) W Dębicy 
regulacyi Wisłoki (126 klm.); regulucya ta wý 
pywać się ma na przestrzeni od Mielca do uj 
ua rachunek nadzwyczajnej dotacyi państwowej, 
Jasła do Mielca na koszt państwowego fand 
kanałowego, od Źaigrodu do Jasła na rach 
wskazanych pod 2). 6) W Rzeszowie dla reg 
cyi Wisłoka (134 klm.) na rachunek fandnsz 
jak pod 2) 7) W Przemyślu dls regolacyi S 
Wiara í Tanwi Ekspozytury w Dynowie i w 
sku, obejmujące ogółem 336 klm. rzek. Roboty 
wadzono będą na Sanie od Składu soluego do Uj 
na rachunek państwowego fundoszn kanałowe 
ed Liska do Sanoka, tudzież na Wisrze od Niża 
bowiec do ujścia i pa Tanwi od granicy państ 
do ujścia na rachunek funduszów, wskazanych pod 
8) W Stanisławowie dla regulacyi Dniestra 
Rozwadowa do Okopów (359 klm.) Ekspozy 
w Żydaczowie i w Zaleszczykach, a w miarę 
trzóby ewentualnie i w Niżuiowie , po ukończen 
robót na przestrzeni Rozwadów - Żarawno. Robn 
wykonane będą na przestrzeni Żarawno - Okopy m 
rachunek państwowej dotacył wodnej, a na pr 
strzeni Rozwadów-Żarawno na rachunek fundus 
ustanowionego ustawą krajową z dnia | ma 
1893 r., Dz. u. k. Nr 33. 9) W Stryju dla reg 
lacyi rzeki Stryja (148 klm.) na rachunek fond 
szów, jak pod 2). 10) W Bolechowie dla raegaulac; 
Świcy x Sukielem (94 kim.) na rachunek fand 
szów jak pod 2. 11) W Stanisławowie dla reg 
cyi połączonej Bystrzycy. tudzież sołotwińskiej 
nadwórniańskiej Bystrzycy, razem 139 klum. Roboty 
będą wykonywane na rachunek funduszów, jak pod 2). 
12) W Kołomyi dla regulacyi Pratu, daty state. 
€znie jeszcze nie ustalone. 13) dla regalacyi Soły | 
w Żyweu i 14) dia regulacyi Łomnicy z Czerszą 
w Kałusza, które przeprowadzone będą 'na mocy 
osobnych ustaw krajowych. 

Kierownictwa te, nie zależne od starostw, będą 
miały w miarę długości rzeki odpowiednią liczbę 
ekspozytur. Kierownictwo ogólne spoczywać będzie 
w departamencie wodnym namiestnietwa pod prze- 
wodnictwem namiestnika, Będą w niem utworzone 
działy: a) dorzecza Wisły, b) dorzecza Dniestru, 
c) spraw melioracyjnych i uabudowanie potoków, 
d) ewidencyi gruntów fuanduszowych, wreszcie 6) 
zbierania dat starystycznych , dotyczących regola- 
©yl rzek, Roboty wykonywać się bądziej o ile mo 


|Davajca wraz z Popradem, 5) w Przemyślu 


1) w Krakowie dla Wiały, 2) w Wadowicach 
dla Soły, Skawy i Raby, 3) w Nowym Sączu dla 
dla 
Sanu, Wiara i Tanwi , 6, w Stanisławowie dla 
Dniestra, 7) w Stryja dla Stryja i Świcy, wre 
szcie 8) w Stanisławowie dla Łomnicy i Bystrzycy. 

Na posady pośrednie, nadzorcze nad robotnikami, 
namiestnictwo zamierza zaaugażować ukończo:- 
nych uczniów szkół przemysłowych. 
Nadto ustanowi się przy większych kierownictwach 
po jednym urzędniku rachunkowym i po jednym 
urzędniku manipnlacgjnym. 

Zamierzono też powiększenie dotychczasowej li- 
czby nadzorców rzek i powiększenie służby niższej, 
jak sterników, maszynistów, palaczy i majtków na 
rządowych purostatkach i na pogłębiarkach paro- 
wych, dalej tamiarzy i dozorców wiklln fandnszo- 
wych . 

> Nowa stacya kolejowa. Dnia i lutego br. 
będzie otwarty na szlaku Dembica— Rozwadów— 
Przeworsk pomiędzy stacyami Sobowem I Zbydnio- 
wem, przy km. 82596 przystanek osobowy i ła- 
downia Grębów dla nieograniczonego ruchu 080b0- 
wego, pakunkowago i towarowego, z wyjątkiem to- 
warów wybuchających i Żywych awierząt. Czasy 
odjsadu pociągów, zatrzymujących się Da tym prsy- 
stanku, 84 następujące: Oijazd z przystanku o8c- 
bowago Grębów ka Daumbiey: pociąg osabowy ar. 
712 o godz. 9'9 rano, nr. 714 o goda. 420 po 
połndnin; "odjazd z przystanku osobowego Grębów 
ku Przeworskowi pociąg osobowy nr. 711 o godz. 
736 rano. nr. 713 o godz. 1*56 po południu. Czas 
odjazdu i przyjazdu pociągów jest podany wedłag 
czasu średnio-europejskiego. Czas nocny o godz. 6 
wieczór do 559 rano jest eznaczony podkreśleniem 
liczb oznaczejących minuty. 

>< Sprawy naftowe. Rada nadzorcza galicyj- 
skiego Tov.arzystwa naftowego Karpackiege achwa- 
la zwołać ra dzień 22 lutego nadzwyczajna wal- 
ne zgromadzenie i zaproponować akeyonaryaszom 
podwyższenia kapitała akcyjnego na 15 milionów 
Eoron przez wydanie 3600 akcyj. Co do szczegó- 
łów przeprowadzenia tej nowej omiwyl, jeszcze nie 
zapadła uchwała. 

> Wlec przemysłowy odbędzie się 28 b. m. 
w Stryju. Równacześnie odbędzie się tam walne 
zgromadzenie oddziału stryjsko-Żydaczowskiego gal. 
Towarzystwa gospodarczego i wystawa okazów wy- 
rodów krajowych w zestawionej przez Biuro rekla- 
my kolekcyi. 


Budapeszt. Pszenica na kwiecień 7:89 do 790. Psze- 
nica na październik 768 do 7:69. Żyto na kwiecień 
661 do 6'82 Zyto na październik —— do '-. Owies 
na kwiecień b50 do 5'51. Owies na październik —' — 
Kukurodzu na maj 529 do 5'30. Kukurydza na 
539 do 541. Rzepak na sierpień IL'O do 


lipivo 
LI 60. 

Oferty mierne, chęć kapna „lepsza, usposobienie lep- 
sze; łagodnie. 


Ostatnie wiadomości. 

— W Sejmiie pruskim przemawiał one- 
gdaj członek Koła polskiego‘ poseł Czarliński. 
Zwrócił się on głównie przeciw antipolskim wy- 
wodom przywódcy pruskich agrarynszów hr. Ka- 
nitza, który żądał nowych zasitków dla niemiec- 


; T E w å p. z” "F 
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ktatów handlowych, i skarżył się na wzrost 
liczby głosów polskich przy wyborach. Poseł 
Czarliński radził ironicznie rządowi, ażeby każ- 
demu z nienasyconych jeszcze jnnkrów praskich 
płacił za ich antipolską politykę po 10 marek 
dziennie, a gdy z ław stronnictwa konserwa- 
tysnego odezwały się głosy oburzenia, mowca 
oświadczył: W państwie, w którem zupełnie już 
podkopano równość wobec prawa, w którem 
większości wolno gnębić i deptać mniejszość i 


(|takie bezprawie byłoby wmożliwem. W końcu 
dał posał Czarliński jaunkrom dobrą radę, ażeby 


zamiast żebrać pomicy u rządu i dworu oparli, 
się. podobnie jak Polacy, na własnych siłach. 

— Komisya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej ukończyła wczoraj obrady nad kre- 
dytem okupacyjnym i krodyt ten uchwaliła, 


„| poczem przystąpiła do obrad nad budżetem wspól- 


nego ministerstwa skarbu. 

— Radca stanu Bezobrazow, do niedaw- 
na wpływowy zausznik cara, wyznał, jak do- 
nosi „Wieaer Aligemeine Zeitung“, całkiem o- 


"|twarcie, że partya jego, prąca do wojny z Ja- 


ponią, poniosła na razie klęskę. Bezobrazow 
zapawnia atoli, że w ciąga 6 miesięcy wojna 
wybuchnie. 


Kronika lwowska 
Lwów, 21 stycznia. 
Wykład z historyj Lwowa. W Kasynie woj. 


skowem przy ul. Fredry wygłosił onegaj gens ral- 
major lwowskiej załogi p. Karol Lang bardzo in- 


|toresujący wykład o napadzie Tatarów na Lwów 


w r. 1695, odpartym krwawą bitwą na przedmia- 
niu krakowskiem przez hetmana Stanisława Jabio- 
nowskiego. Opierając się na polskich żródłow ych 
pracach i własnych badaniach strategicznych, roz- 
roczył prelegent przad audytoryam dokładny obraz 
walki nielicznych chorągwi rycerstwa polskiego, 
złożonych z 3000 ludzi, z ońmdsiesięcio tysięczną 
nawałą tatarską i podniósł, nawet z dzisiejszego sta- 
nowiska stratapicznogo, zdumiewającą dzielność pol- 
skiego oręża, Wykładowi ilnstrowanemu dokładnym 
planem bitwy, przystachiwał się komendant korpusa 
p. Fiedler, cała generalizya i około 200 oficerów 
lwowskiej załogi. 

Generał Lang oddawna już zajmuje się żywo 
historyą polską, zwłaszeza wojenną i mimo trudno- 
ści językowych zdołał ją opanować do tego stopnia, 
że sam wysiąpił z kilku bardzo ciekawymi pracami 
w języku niemieckim, traktującymi zwłaszcza o prze- 
szłosci wojennej miasta naszego. 


Z teatru I Filharmonii. Żyjemy od dni kilka 
pod znakiem Gsmmy Bellincioni. Trzy olśniewające 
kreacye: Violetty, Neddy i Santuzy przesunęły się 
przed zaczarowaną w podziw widownią, błyskając 
prześliczną tkaniną tych artystycznych klejnotów, 
jakiemi hojnie darzy czarująca wykonawczyni. Nie 
zadowałam alọ tutaj jedynie odtworzeniem partyj 
pod względem wokalnym: jeżeli chodz! o dokładność 
partytnry. to w interpretowania poszczególnych mo- 
mentów dzieła jest pani Bellincioni bezprzykładnie 
samowolną — całość jednak, na którą składzją się. 
prócz śpiewu i pierwiastki dramatyczne, poza, gest, 
ruch, mimika wxbierają takim przepychem ł mie 
strzowstwem, grają tak subrelną gamę paychologi- 


|żaej niemal scenie i podbijają: tantezyę siachacza. | 


Pierwszemn jednak występowi anżkomitaj śpie- 
| waczki towarzyszył niestety malańki.. skandal arty- 
|styczny. Partnerem jej w „Trawiacia* był niejaki 
|p- Lmufredi, przywiexiony do Lwowa przez impre- 


saria z całym foliałem eniuzyastycanych racenzyj, | 


powycinanych z dzienników włoskieb. Dyrektor Cho- 
dakowski, polegając na niesumiaanych pochwałach 
agenta, rozwolił podczas próby generalnej partyę 
Alfreda „markować* — wobec czego występ dapie- 
ro, jak „zgrzyt Żelaza po szkle“, przebiegł po ner- 
wach słuchaczów i... sereu łatwowiernej dyrekcyi. 
P. Lanfredi jest w istocie bardzo marnym tenorzy: 
stą, o głosie zupełnie niewyszkolonym; podczas ca- 
łego wieczoru psuł literalnie wszystkie ansambie i 


z dnia 21 stycznia. 


Wiedeń. Na ogólnych audyencyach przyjęci 
zostali przez cesarza pomiędzy innymi: Dawid 
Abrahamowicz, hr. Karol Lanckoroński i prof. 
Rydygier. 

Budapeszt. Sejm prowadzi dzisiaj w dalszym 
ciągu dyskuzyę nad drngiem przedłożeniem o 
kontyngencie rekratów. 


Deputacya miasta Złoczowa. 
Wiedeń. Przybyła tutaj deputacya miasta 
Złoczowa, złożona z bnrmistirza dra Wesołow- 
skiego, wiceburmistrza dra Golda i radnych 
Stachowa, Czemeryńskiego i dra Heinnego. — 
Deputacyę tę poż wodzą posła dra Byka przy- 


dusty ustawicznera tremolowaniera partyi i banal- | jął dzisiaj cesarz w ogólnych audyencyach. — 
nemi środkami ekspresyi, pobudzające do śmiechu. | Poseł Byk imianiem depntacy! przedłożył 
Na szczęście występ niefortunnego śpiewaka we | prośbę o ndzielenie subwencyi państwowej, w 
Lwowie był dia nas jego „łabędzim śpiewem*. Na- | formie bezprocentowej pożyczki, miastu na od- 
zajutrz zaraa podziękowała mn dyrokcya za dalsze | budowanie po ostatniej katastrofie pożarowej. 
produkcye, angażując natomiast p. Augusta Diannie. | Ogólna szkoda, wyrządzona przez ten pożar, 
go, weałe dobrego, którego Kraków miał sposobność | wynosi 5 milionów koron. — Cesarz na prośbę 
poznać podczas pobytu tamże opery Hellera, dają- | deputacyi odpowiedział: 
cego pewną artystyczną rękojmię wykonania. „Z ubolewanem i współczuciem przyjąłem 
W sali Filharmonii odbył się onegdaj koncert| wiado ność o katastrofie, jaka nawiedziła mia- 
„Lutni“ ze współadziałem artysty teatru miejskiego | sto Złoczów“. — Dalej zapewnił cesarz, że 
p. Woieńskiego i orkiestry pod batutą kapelmiatraa | Szczegółowo i życzliwie będzie badał kwestyę 
Koucpasku. Za temat obrano „Ackalię* Mendels- | udzielenia pomocy państwowej dla miasta Zło- 
sohua Bartholdy, ilnstracpę deklamatyjno- muzyczną | CZOWA. 
głośnej tragedyi Racihe'a. Wybór utworu, zajmują-| Ministrowie przyjęli deputacyę również przy- 
cego ogromem cały program wieczoru, nazwałbym |chylnie. Minister skarbu oświadczył, że brak 
bardzo niefortunnym. „Athalia“ na!eży do najsłab- | parlamentarnego budżetu wpływa także nieko- 
szych dzieł kompozytora i nie dorównywa ani w czę- |rzystnie na stan kasowy, uznaje on jednak 
ści jego „Paulusowi*, iub chociażby „Sau nocy le- | potrzebę wsparcia dla Złoczowa. 


tniej". Mozyka nadto Mendelssohna, jakzolwiek nio- 
i Cesarz w Budapeszcie. 


gdyś mówił Schuman o „boskiem* jej pochodzeniu, 

jest dla nowoczesnego słuchacza, przyzwycazjonego | Wiedeń. Słychać, że cesarz na początku lu- 
do skomplikowanych efektów technicznych i głęb |tego wyjedzie ua dwa tygodnie do Badape- 
szych pomysłów, xa płytką, prostolinijnością zaś t.|sztu. Podczas jego pobytn odbędą się tam w 


zw. „melodył* — za starą. Również i przekład pol- |zamku bndyńskim 2 bale dworskie i kilka 


ski części deklamacyjnej, wedle utworu Devriena, | wielkich dworskich obiadów. 


nie mógł nawet w wybornej interpretacyi p. Wo- 
leńskiego zadowolić wybredniejszych słuchaczów. 
Jedynie orkiestra, ta Achillesowa pięta naszej Fil- 


Posiedzenie delegacyi austryackiej. 


Wiedeń. Po załatwienia formalności zabiera 


harmonii, hyła tym razem bardzo dobrą, x akom- głos minister spraw zagranicznych hr. G ołu- 


paniament do części III wraz z „soio“ na trombte, |ęhowski i odpowiada na szereg interpela- 
wBpartem o tło orkiestralne, stało prawdziwie na | j: 


wysokości zadania. Jan Pietrzycki. 
Teatr I policya. Na wczorajszem przedstawie- 
nin sztuki 
świadkiem oryginalnego przebiega widowiska. 
uyści grali jakby s musu, sztuka rwałs się, 
ról był 


Ar- 


„Rozpoczęła się dyskusya nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Zabiera głos 


„Interes interesem“ publiczność była | gej Kaftan. 


Del. Kaftan omawiał kwestyę macedoń- 


a$ a tekst | ską, „domagając się energicznego wystąpienia 
jakby poprzerywany. Na domiar dla sado- | przeciw Turcyi i sułtanowi. Mowca sądzi, że 


kumentowania bierności swojej, grający główną To: | dyplomatycznemi środkami nie się tutaj nie da 
ię p. Kamiński wystąpił „bez charakteryzacji”, cay- osiągnąć. Wspomina z zadowoleniem o podróży 


li jak to artyści zowią „po cywiinemu*. 

To zachowanie się artystów było spowodowane 
niewłsściwem zarządzeniem policyi, która na pół go- 
dziny przed osłonięciem kurtyny na premierze sztu- 


cesarza do Petersburga w r. 1897 i o porozu- 
mieniu z Rosyą, upatrując w tem powodzenie 
polityki, propagowanej w delegacyach przez 
Młcedoczechów (?!). Następnie omawia Kaftan 


ki „Interes interesem“ doręczyła reżyseryi egzem- kwestye wschodnio-azyatyckie. 


plarz z wykreślonermi 
mińskiego i Feldmana. 
ksze, że 
śleń miesiące czasu. W ostatniej chwili artyści, 
przy największej nawet lojalności wobec władz po- 
licyjnych, nie mogą bez narażenia się na kompro- 
mitacyą wyrwać z paimięci wynczonych frazesów. 


seryi pol! $ 
yi p p— 


Nazaj „p. Kamiński i Feldman pociągnięci 
byli do zeznań przed komisarzem, 


nstępami w rolach pp. Ka- 


trafiła na czas sztuki ocenzurować. 
artystów na grzywny. 

Dia uniknięcia dalszych kar, na wczsorajszem 
przedstawieniu opuszczono w rolach „drażliwe* 


yi 
ty Z00TZ i A 
.BaernreithGt przyłączył się w zu- 


Nepróżno nude- | pełności 
woduiali, że winną jest sama pelicya, która nie po- dza 


Wledeń. Del. Kaftan w dalszym ciągu swego 


a. Zdziwienie było tem wię | przemówienia zaznaczył, że koniecznem jest 
policya miała na dokonanie tych wykre- popieranie dążeń 


rosyjskich na 
dalekim wschodzie (!), gayż zwycięstwa 
Japonii położyłoby kres europejskiemu pano- 
waniu w Azyi. — Mowca ubolewa, że Austro- 
Wegry wykonały „veto“ przy wyborze papi 


do wywodów sprawozdawcy. Stwier- 
z zadowoleniem zawarcie prowizorycznegu 


Skazano oba |traktatu handlowego z Włochami, gdyż oba 


państwa powinny być z tego traktatu zadowo- 
lone. Uprawnia to do nadziei, że z prowizory- 


u |cznego traktatu wyniknie stały układ. Mowca 


stępy, ale na tem sztuka i publiczność dobrze nie wyraża zadowołenie, że Włosi przyszii wkońcu 


wyszły. 

Stypendyum. P. Filip Zaleski nadał na mocy 
przysługującego mu w myśl aktu fandacyl im. Zy- 
gmunta Weisera prawa rozdawnictwa, stypendynm 
z tej fanducyi w kwocie 500 koron Mar. Kiima 


tzowi, uczniowi państw. szkoły przemysłowej we | tnich 


Lwowie. 
Echa procesu „Unio catholica“. Sprawa byłe- 


go dyrektora lwowskiej filii „Unio catholica“, Fa- | wanie, 


do przekonania, iż klauzula cłowa na wino w 
Anustryi nie istnieje tylko specyalnie ze wzglę- 
du na Włochy, ale także ze względu na Fran- 
cya. 

Z oświadczeń rządu niemieckiego w osta- 
czasach można było nabrać przekonania, 
Że dalsze trwanie traktatów bandlowych jest 
zapewnione. Jest to jednak fałszywe zapatry- 
Mimo że przy zawieraniu traktatów 


liksa Thumena, nie jest jeszcze ukończoną, obrońca bandlowych zdarzają się zwykle ociągania się, 


'Thumeaa bowiem. dr Leser, wniósł podanie do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o rewizyę procesu, 
Czytelnie ludowe. W niedzielę, 24 bm., odbę- 


dzie się tutaj zjazd kierowników i delegatów czy nad traktatami handlowemi 


telń indowych 

iadowej*. 
Tow. oszczędności kobiet we Lwowie odbyło 

onegdaj doroczne waline zgromadzenie, Tow. to w r. 


można wywnioskować, że Niemcy nie nadarmo 
ustanowiły swoją taryfę cłową. 

Mowca zaznacza w końcu, że przy obradach 
Austrya i Węgry 


akademickiego Koła Tow. „Szkoły |powinny się zachować zgodnie i poddać się 


zupełnie ministrowi spraw zagranicznych. jako 
najwyższemu przewodnikowi ma polu handlowo- 
politycznem i dołożyć wszystkich sił, aby mo- 


ubiegłym, gdy w społeczeństwie rozbudziło się silne |parchia, gdy czas zawierania traktatów nadej- 


dążenia popierania praamysłu krajowego, 
w Bzeregu agitnjących i pracujących na tem pola 
i popierało wydatnie towarzystwa, zajmujące się 
wyłącznie popieraniem i obroną przemysłu kreajo- 
wego. Równocześnie w łonie Tow. oszczędności ko- 
biət puwetała komisya akonomicza0-przemysłowa, 
która w miarę rozszerzania i mnożenia się 
przeistoczyła się w stowarzyszenie „Pomocy 


mysłowej*, opiekującej sią xałożonemi kramikami 


guzików nicianych. Nadto stowarzyczenie zajęło się się 


sprzedażą koronek, wyrabianych w Kańcswadae, Pie- 
niakach i Bobowej. 

Po udzieleniu zarsądowi absslatorycm, uchwalono 
posłać na strawę dla polskich dzieci w Frysztacie 
(Siąsk) 100 kor., Kołu pań Tow. „Szkoły ladowej* 
na utrzymanie szkół i czytelń 200 koron. 

Nastąpiły wybory. Przewodniczącym wybrauo 
ponownie p. Maryę Gustyńską. 

0 cennik piekarski, W gmachu ratuszowym od» 
było się wczoraj posiedzenie komiayi, wybranej 
z łona pracodawców i robotników piekarskich , na 
którem omawiano nowy projekt cennika, podziału 
pracy i t. p., wypracowany przez komlsyę praco: 
daweów. Ponieważ delegaci robotników nie chcieli 
się na własną rękę zgodzić, odroczono posiedzenie 
do 8 dni. Tymczasem zwołanem będzie zgromadze- 
nie robotników, na którem cl oświzdczą się, czy 
mają przystąpić do pertraktacyj i ugody z praco. 
dawcami. czy też podejmą strejk na nowo. 

Wobec wczorajszego posiedzania majstrów pie: 
karskich odbyli dzisiaj ezeladniecy piekarscy ponfne 
zgromadzenie w swojem stowarzyszeniu. Delegaci 
ezeladników, którzy byli na posiedzeniu majstrów, 
przedstawili żądania majstrów, których czeladniey 
nie przyjęli i postaaowili wysłać delegatów do pre- 
zydenta Í do inspektora przemysłowego z pzaśbą o 
interwencyę. 

Repertoar Teatru lwowsklego. 

W piątek: „Carmen*. 

W sobotę: „Faust“, tragodya Goethego. 

OWENA a - URODA 


stanęło | dzie, była zdolną do ich zawarcia. 


Zabiera głos del. Verzegnani. 

Wiedeń. W dalszym ciągn dzisiejszego po- 
siedzenia przemawiali po Kaftanie jako mów- 
cy „przeciw“: Delegaci Bianchini i Dela- 
gan, jako mówcy „za“: delegaci Baernrei- 


agend, |ther, Oppenheimer, Marchiet i hr. 
Prze |Zatwitz. 


Wśród wniesionych dzisiaj petycyj znajduje 
także petycya ligi przeciwpojedynkowej o 
cofnięcie rczporządzenia ministerstwa wojny, 
zakazującego oficerom rezerwowym przystępo- 
wania do ligi, 


Powstanie w niemieckiej Afryce. 

Kiel. Wojsko niemieckie. przeznaczone jako 
posiłki dla załogi niemieckiej w koloniach afry- 
kańskich, odpłynęło dzisiaj w nocy po godzinie 
2giej. Mimo późnej pory tłamy publiczności 
żeguały odjeżdżających. 


Strejk marynarzy. 

Barcelona. Strejkujący marynarze otrzymują 
w dalszym ciągu wsparcia, które im umożli- 
wiają dalsze prowadzenia strejku. Z powodu 
strejku nie może wyjechać 30 okrętów. 


Nowy wynalazek Edissona. 
Londyn. Edisson oświadcza, że w krótkim 
już czasie ukończy aparat, który włączony do 
telefonów umożliwi widzieć osobę z którą 
się rozmawia. 


Pokój, czy wojna? 
(Telegramy „N. Reformy“ z 21 stycznia). 
Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z Wła- 


dywostoku. że nadchodzące z Japonii wiado- | Losy missta Krakowa 


mości usuwają wszelkie obawy wo- 


Geneza zatargu. 

Londyn. „Daily Teiegraph* podaje dziś na 
podstawie rzekomo autentycznych informacyj 
genezę zatargu rosyjsko-japońskiego. Stwier- 
dza więc, że rozpoczął on się z chwilą, gdy 
Rosya nie dotrzymała przyrzeczenia co do e- 
waknacyi Mandżaryi Z tego powodu Japonia 
wystosowała do rządn rosyjskiego pierwszą 
notę w dnin 30 października. W nocie tej 
żąda, ażeby oba mocarstwa były zupełnie ró- 
wnouprawnione tak w Mandżaryi. jak i w Ko- 
rei, mianowicie co do wysyłania do krajów 
tych wojska w celu obrony linij kolejowych i 
stłumienia ewentualnych rozruchów. Rosya od- 
powiedziała na tę notę dopiero 11 grudnia. — 
W odpowiedzi swej odrzuciła stanowczo ząda- 
nie to co do Mandżuryi; akceptując je co do 
Korei, zaproponowała ze swej strony utworze- 
nia strefy neutralnej, kióraby obejmowała 
całą północną część Korei aż do 39 
stopnia szerokości północnej. — Japonia juź 
22 grudnia przesłała do Petersburga drugą 
notę, która zawierała uastępujące żądania: L) 
Obydwa mocarstwa gwarantują zupełną nieza- 
leżność i nietykainość terytoryalną Korei i 
Chin; 2) Każde z nich uznaje w zupełności 
prawa innych państw, nabyte w Mandżuryi 
i Korei; 3) Neutralna strefa na północy Ko- 
rei ma mieć tylko 25 kilom, szerokości i cią- 
goąć się wzdłuż granicy koreańsko-mandżar- 
skiej. 

Te żądania odrzuciła Rosya w nocie swej 
z dnia 6 stycznia r. b. Dała w niej jedynie 
gołosłowne zapewnienie, żo chce uszanować in- 
teresy Japonii w Mandżaryi. 

Japonia w ostatniej swej nocie, doręczo- 
nej rządewi rosyjskiemu dnia 14 stycznia, po- 
wtórzyła tylko swe warunki z dnia 22 gru- 
dnia. 


Nowe propozycye. 

Berlin. Petersburski korespondent „Local- 
anzeigera* donosi, że rząd rosyjski poczynił 
Japonii w ostatnim czasie nowe propozycye. 
Jeden z wybitnych dyplomatów rosyjskich za- 
znaczył wobec korespondenta, że należy mieć 
na uwadze tę okoliczność, iż Rosya pra- 
gnie uniknąć wojny(?). 


Złe wróżby. 


Londyn. „Standard* donosi z Tokio pod datą 
wczorajszą: 

Tajna Rada przyjęła wczoraj zarządzenie, 
upoważniające komendantów stacyj floty do 
niepnszczania do pewnych portów obcych o- 
krętów wojennych i do ewentualnego powstrzy- 
mania ich przemocą od wjazdu. 

„Daily Telegraph* donosi z Tokio, że odpo- 
wiedź rosyjska spodziewana tam jest dnia 21 
b. m. 

Londyn. Jak donoszą z Tokio, przygotowują 
tam wydanie wewnętrznej pożyczki z krótkim 
terminem. Tymczasem napływają do kasy pań- 
stwowej znaczne datki dobrowowolne 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
KRedakcyi). 


Dr Józef Bogdanik 


prymaryusz oddziała chirurgicznego szpitala ów. 
Łazarza, mieszka 433 3 3 


przy ulicy Radziwiłłowskiej, L. 6. 
Przyjmuje od godz. 3—4 po południu. 
DAE Tomna 


Kursa telegraficzne. | 


Wiedeń, 21 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. - . 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 67675. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 771'—. Akcye 
Anglobanku 281-50. Akcye TInionbanku 54350. Akcye 
Lantierbanku 447—. Akcye Bankvereinu 521:25. Akcye 
Bodencredit 841 —. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —*—. Akcye kolei państwowych 672—. Akcye 
kolei południowej 83:25. Akcye N. Tramwnye lit. A. 
Akcye N. Tramwaye lit. B. —*—. Akcye kolei 
Elbethal 416'—. Akcye kolei Północnej 5475*—. Akcye 
kolei Vzerniowieckiej 579 —. Akcye Alpiny 4280. Ak- 
cyo Rima Muranyi 485'50. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1909'—. Akcye fabryki broni 481—, 
Akcye tureckie tytoniowe 341—. Galio. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1238'—. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 98:50, Renta majows 10065. Au- 
stryzcka renta koronowa 100'70. Węgierska renta ko- 
ronowa 99'05. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9985. 40%, Listy Banku krajowego 99°90. 
4'/,0/0 Listy Banku krajowego 103-—. 4'/, Bank kra- 
jowy 10310. 4% Listy Banku hipotecznego 9980 
4:/,0/, Listy Banku bipoteczuego 102—. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 112—. 4%, Galicyjskie obligucye pro- 
pinacyjne 100'20. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 100'—. 4%, Pożyczka m, Lwowa 97:70. Losy ture: 
ckie 133 —. Marki 11720. Ruble 25250. 

Usposobienie: Trwale spokojne przy ustalonych kar- 
sach. 

Cukier 1855 ustalony. Spirytut 
Nafta niezmieniof:a. 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


45'60 idzie w górę. 


w Krakowie 
z 21 stycznia (godz. 1 w południe). 
l. Waluty. piac żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . . . . . 252 KO 253 50 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 116 90 117 40 
Franki papierowe . . . . . . . . . . 95 — 9550 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 1910 
li. Listy zastawne. 

50, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 112 — 
4!/,°/⁄ Listy zastawne Banku hipot . . 101 75 10: 25 
A K ` 5 „ - « . 99 26 100 25 
4'j,9/, Listy zastawne Bunku krajowego 102 50 10 50 
GE PZĄŃ 3 „ , 9950 10050 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 — — — 
ASe > Ze GEJ so „ 4l-letn. 99 50 — — 
M w Pp s PY „ 56-letn. 99 50 100 25 
IN. Obiigacye i pożyczki. 

40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 75 100 75 
4%, Pożyczka krajowa z r. 1893 99 50 100 25 
497 s miasta Lwowa . . . . . 97 — 98 — 
ce BP 4 WU «ZEW, 102 —- 103 — 
14%, Obligacyo komunalne Banku kraj.. 108 — 103 80 
SRO a k „ „101 75 10275 
LYA E kolejowe. . . . . . . . 98 25 100 25 
V. La sy. 

WEJ 79 — 88 — 


2 


-POMAYŁ.. T a n 
Podziękowanie. 
Dotknięci stresznem: nieszczęściem. 


jaką była niespodziewana Śmierć ś, p. 


Męża i Ojca naszego. znaleźliśmy pra- 
wdziwą pociechę we współczuciu i ży- 
czliwości, jaką Przyjacieie, Koledzy i 
Uczniowie zmarłego ś. p. Dra Karola 
Beneniego okazali przy ostatniej dla 
Niego posłudze. Dlatego też z całem 
sercem pozwalamy sobie podziękować 
pubiicznia Przewielebnym Księżom Ka- 
nonkom Borsukowi i Puszetowi i księ- 
dzu katechecie Wątorkowi za ich naj- 
łaskawszy udział w obrzędzie pogrze- 
bowym; JW. Panu Radcy Germanowi 
i Przewielebnemu księdzu Wąto kowi 
za Ich przyjacielskie. gorące i prawdzi- 
wie chrześcijańskie pożegnanie Zwłok 
zmar'ego; JWP. Radcy Gerstmanowi. 
Dyr ktorowi Zawilińskiemu i Drowi 
Arctowi, W W. Panom Dyrektorom i Pro- 
fesorom z Tarnowa, Uczn'om Gimna- 
zyum Tarnowskiego etc. etc. za ich do- 
wody przyjaźwi, współczucia i za Ich 
APE z odległych miejscowości na 
Obrzęd ś. p. M ża i Ojca nasz=go. 
Wyrażamy również najserdeczniejsze 
podziękowanie Tow: rzystwu Pedagogi- 
cznemu we Lwowie, Kołu Literackiema 
w Krakowie, Wydziałowi Rady powia- 


towej. Towarzystwu Kasynowema, To-. 


warzystwu „Sokół* w Tarnowie i 
wszystkim [nstytucyom i P. T. prywa: | 
tnym Osobom ża dowody pamięci o o- 
sobie Zmarłego i za współczucie nam 


okazane. Bóg Wam zapłać! 
Kraków, w styczniu 1904. 


Wdowa z Rodziną Zmarłego 
$. p. Dra Karola Benoniego. 


Spółka handlowa 


przyjmie praktykanta. 


prawdziwy, pato- 
Mied pszczelny kę, lariat idę. de 
serowy, bez żadnych dumieszek pod gwarancy4, 
wysyła po ò kg. w olaszaukach szczelnie zam- 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5K 5 hal. Zarząd dobr w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce, koło Denysowa (Galicya 


wschodnie). 459 1 3u 

5 skończywszy szkoły techniczne 
Technik, w Niemczech, znający roboty 
drenarskie i kultury. niwelacyę. statystykę, 
stenografię i wszelkie ryšunkowości, poszuku- 
je miejsca w biurze technicznem jako technik 
lub rysownik. Zgłoszenia pod 465 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“. 4n8 l 2 


= [d = 2 
Pączki świeże 
co dzień cztery razy smażone, pierwsze o go» 
dzinie liej — poleca 


CUKIERNIA LEONARDA MALIKA 


ul, Grodzka i. 47 i Filia ul. Szpitaina 
l 40 (naprzeciw teatru). 308 5 5 


WM W swiecie jabłka LINOWE | 


złote re 


. kusżyk pięknych, 
e} Moty renet opłatnie za 
- A %0 h, inne gatunki 3 K 50 h, 
<ounar meułypczuy renet złotych 40 K loco sta- 
cya koiej. Zeleszezyki. 460 1 4 
A. Nunsbrauch., Zaleszczyki. 


Trzy. osoby znajdą posade, 


Czynność biurowa i kasowa Pożądane piękne 
pismo i znajomość języka niemieckiego. Kau 
cya 300 złr. Płaca według umawy. 

Zgłoszenia pod: Dobroczynna ape, Kra- 
ków, poste restante. 4l8 3 3 


Gmina miasta Krakowa poszukuje do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. na pomie- 
szczenie szkoły ludowej lokalu w śród- 
mieścin lub w przyległych dv śródmie- 
ścia od strony wschodnie; nlicach. 

Lokal ma się składać przyjmniej z 5 
obszernych sal odpowiednich na klasy, 
pokoju na kancelaryę i pokoju z ka- 
chnią na mieszkanie tercyana. 

Oferty należy wnieść jak najspie- 
szmiej w krótkiej drodze do Wydziału 
IV Magistratu. 459 1 8 
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| zaliczką. 


PENSYONAT 


i niedołężnych dzieci 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 


301 Kraków, ul. Długa Ñr 13. 


klamacyi zbiorowo i oddzielnie. 


Kilka zdolnych panien 


do staników 4018 


przyjmie zaraz do pracowui sukien 
i kontekcyj damskich 


Kraków, 


Floryańska 6. 


saa W M AW 1 4 W MA M "O PAW a 


PRZEZACNE P ANIE | 
żądajcie tylko 


Krochmalu brylantowego 


ź fabryki krajowej p. Bażanta 
we Lwowie. 16: 140 
Do nabycia we Mię m handiach. 


„awa | Pidka = araa ny wine maa 


6 52 


Udzielam także iekcyj dykcyi i de- 


Franciszek Holub 


- Bryndza liptowska 


bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
| 5O et. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
| SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 
3888 w -cio kilowych koszach. 7 


Deutsch Miksa, fabryka serów, 
Budapeszt VI. Fotnistrasse 16 Il. 


Pożyczek 


na zastaw pensyi ndziela spółka kre- 
dytowa. Kraków, Basztowa 9. 41050 


Kilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 


u stroiciela fortepianów St. Słotwin 5 


skiego, Kraków. ul. Szewska 10, II p. 
IGI 21 i00 


Wszelkie polecenia z prowincyi 
załatwia $. E. 160, II piętro, Krowo- 
drza Murowana, Kraków. 42934 
P dobrze do tańca, zapewnia- 

jąc jej wielkie zajęcie do maja. 
Zgłoszenia Rynek 24, | p mcaa 


Korzystna lokacja Kapitał 


Spólnik lub Spolniczka może przystewić 
do udziału z kwctą 3 do 4000 złr. w 
bardzy korzystnem przedsiębiorstwie 

Wiadomość pod H. S. 300 poste re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu in- 


pozi gię dk się osoby grającej 


10 


CŘ. 


dia niemych, jakającyoh się 


LEONA i A. B. STEPOWSKICH 


filolog, były uczeń niemieckiego gimnazyum, | 


doskonały znawca literatury niem., udziela 


lekcyj tak języka i konwersacyi niem., Jako- | 


też wszystkich przedmiotów szkolnych, szcze- 
gólnie w literaturze niem. Warunki przystę- 
pne. Za rezultaty dobre ręczę. Jestem w do-! 
mu od 5—6 każiego dnia Adres: J. B, ult-| 
ca Wrzesiriska (Rycerska) 6, parter. 
40165 


Pół kilu pierza gęsiego 
tylko 1 E 20 b. 


Wysyłam zupełnie świeże szare pie-. 


rze gęsie ręką darte, 
kor. 1'20, 
140 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
J. Krasa., handel pierzy, 
Smichow pod Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 447 


1/4 kilogr. tylko 


Nie płać Pani 140 K lub więcej, gdyż Za: | 


stonie iani za gotówkę u istniejącej od roku 
18 0 
Berggasse 3, z 5-letuiem piśm  poręczemem 
tylko za 49 K nową Singers muszynę do 
szycia udoskonalonej konstru 
keyi i dlatego nieprześcignioną 
w działaniu, 


eleganckiem zamknięciu, 49 K. 


na czoółenkowa, silnej budowy, 
cicho chodząca, z pięknem pu- 


Wielka maszyna czółenkowa dla krawców mę- 

skich i wojskowych 95 K. Centralna Bobbin 

komp. 90 K. Ceny netto gotówką. Wysyłka 

za zadatkiem 15 K, reszta za zaliczką. Można 

oglądać liczne uznania i ponowne zamówienia. 
223 4 6 
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PIGULKI PSŁRKOFERA 


od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lar są zvane te pigułki, 

jako bez boieści rozwalniający środek domowy i przez wielu leka zy 

publiczności polecane we wszelkich skutkach złego trawienia i zatwar- 
dzenia. 


E 


a 


a tesame lepsze tylko kor. 


Wysokoramienna Singera maszy- | 


Q O$ODOCT OQO 


Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z sześcin pudełkami 1 złr. 5 ct. 
BOK Wysyła się najmniej jeden zwój. Bū 

Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z vpłatą pocztową: 

tł zwój pigułek koron 2'60 4 zwoje pigułek 
2 zwoje 4:70 5 zwol 
" 680 | 10 A „ 18:50 
Pigułki Pserhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwalmiających lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduie się czerwony podpis 
„J. Pserhofer"'. 355 4 22 


== APTEKA J. PSERHOFERA = 


w WIEDNIU, I., SINGERSTRASSE 15. 
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Z Drukarni Literackiej TTW poa firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagielloksza 10. 


firmy M. Rundbakin w Wiedniu, IX NĄ. 


} 


wraz z mocnem, | $ 
pięknem wyglądem, z pedałem o $ 


i 


dłem zemykanem, tylko 78 K.: 


| 


| 


wodociągi i kanalizacye 


| 
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NOWA REFAƏARMA. 


ermm A e a JE PW M 


m w 


z utrzymaniem, z meblami | 


Pa ekój luh bez zaraz do wyna- | Kaucya. 


jęcia. Garncarska 1. parter ua prawo. Er szukuję posady iukosenta lub aduministrato- 


434 3.3 ra domu za stałą płacą. 
«a 
14 
e 


| atn pod 436 przyjmuje Administra- ; 
it | eya „Nowej Reformy“ 436 2 2 
BEZBARWNY 3 
puder na włosy y © 


nkiermia pod firmą Jan SŚredniawa 
odtłuszcza, nadaje połysk, konserwujj $$ 


w Nowym Sączu przyjmie zdolnego 


kolor. 3 subjekta do pracowni. 
WISKIDA R., Kraków, Oferty mie uwzględnione pozostaną 
Plac Knópocię: 321 8 10 3 bez odpowiedzi. 435 2 2 
COOKA OCOD POODODODOCOGE MDOGODDODOCOK 


Łalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa aikaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


Woda Bilinska 


wyrobu naszego, bęcgcego pod Kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczauch i przewlekłych katarach źołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego. K_Rząca i Chmorski w Krakowie 
6530 właściciele fabryki wód mineralnych 

DOCTOR] | 


| 
a 


Roja fabryka dachówek, drenów 
i cegielnia w Pawlikowicach 


» kilometry od Wieliczki odległych 


do sprzedania lub wydzierżawienia. 


Reilektanci zechcą wnosić oferty przy dołączeniu 
wadyum najdalej do 25go stycznia 1904 r. do Dy- 
rekcyi Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce, 
gdzie bliższych informacj | zasięgnąć można. 
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Taniej niż: przy 40”, niżej cen 
iabrycz. wiedeńskich. 
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oD 
cen dotychczasowych. 


15%, taniej opustu przy zakupnie za go- B 
tówkę od 15 stycznia $$ 
do 31 marca 1904. 

15%, taniej ubrania gotowe wyrobu 


krajowego. Ceny | 1 


wypisane! 


I5*, taniej ubrania na zamówienie 


CEWEK? 


| 

| 

CZE | 
| | 

| 

| 
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| Zwiazku krawców 


z ulica Floryańsza l. 7, 
: Kr aków tuż przy yaku. 
| Lwów 


Ww 


Filia Związku Plac Ha- 
licki 1. 7. 


Centralne ogr ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów, 


klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 
oświetlenie gazowe — 
projektuje ı wykonuje 


inż. Leonard Nitsch i Spółka : 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnia. — Najlepsze referencye. 44 38 50 


j 5.10 


110.55 w nocy poc. osob. Nr, 11 z Krak 
i 11.05 


do Tarnopola, ma połączenia: 


| 
f 
I 


ŻE 


dc Mogiły | Kocmyrzowa.. 


dv Lwowa, ma połączenie w Tarnowie 


do Stróż ma połączenie w Stróżach 


na linię transworsalna przez Rodgórm 


du Kocmyrzcwa. 


Lada sklepowa 


| duża, tanio do sprzedania. 
mość Rynek 34, u portyera, 


e 
+ 
U 


Wiado- | 405 
„382 4 6 


Czwartek 21 Mtyeznia 1904 


9 © PM ERA REA ZDAC e e r a 


Duży sklep naftowy 


jest zaraz do sprzedania. m 


W; Adoaść ul, Starowiślna Nr 


k. C. k. austryackie ckie koleje państwowe. 


Wyciąg 2 rozk 


| 


I Jazdy 


ważnego od 1. października 1908 (według czasu środkowo-enropejskiego), 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
ADOR= A MTG W „ przystanku 

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Osświecimie do Wiednia i Wrocławia. 


5.43 rano poc posp. Nr, 3 z Rrekowa 


(bolec? Tę dw ES „ 8 z Podgórza PŁ 
do Podwołuczysk , ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd. do Jusła, N. Sącza, Orłowa, 


Koszyc i ' Budapesztu (przyjazd 9:55 więcz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd dn Nowego 
Zagórza, Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyta; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
ah i Bełzca; w Przemyślu do Okyrowa 

i Nowego. Zagórza ; we Lwowie do lekan, 
Stryja, w Kręenom do Brodow i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; Borkach 
Wielkich do Grzycałowa; w Podwałoczy 
skach do Odesy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 a no „ 5 Podgórza PŁ 

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
(Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworska do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Sry ja, 
Ławocznego, Mankacsa i Budapesztu, do Ea- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bro- 
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki- 
jowa. 


n 


8'30 rano poc. miesz, 465 z Krakowa 
SAO „6% „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


9.02 rano poo. osob. Nr 41 z Krakowa 

9.17 osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 

9.24 Pa ty a przyst, 

na linię transwersainą przez Podyórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowie i bielska, w Suchy do Żyw ca, m 
styd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzn- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mozu- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Uiyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna, Tym pociągiem kursuje także wòz 
Ii H klasy z Krakowa wprost do Zakopa- 
nego. 


n n 


n n 


n »” n ta 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 "PE" „ % Podgórza Pr, 
do Podwołoczysk, ina połączeniu w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Urłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza. Chyrowa, Stryja, Sta- 
nigławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Ra- 
wy ruskiej i Sokala: w Przemyśla do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; ; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
iiw Borkach wieikich do Grzymałowa. 


-1p Sepzzzał, BOS: 


n m 


agd. GA z. Krakowa 


1.80 „ „ mob, 1034 z Podgór: 
ję 36 , | n n LJ n | » 

do Ożwięcima, ma połączenia w Oś 
da Wiednie i Wrocławia. 


r 
1y3t. 
imie 


1.50 po poł. poc. miesz, 461 z Krakows 
n Z Podgórzu 


Ad Wo 


do Wieliczki. 
1.50 po pod. pociąg osob. Nr. 6213 z 


” n 


2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Kr 


stąd do Jasła, Nowego-Zagórza i 
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Str 
nisławowa i Hasiatyna; w Jaros 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyśl 
rowa, N. Zagórza, Mezó-Laborcz, Ko 
dapesztu; we Lwowie do Krasnego 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa. 
dujeni 


iu do 


osob. Nr, 


6.15 wieczór poc. 


65 <, 


n mn 


go Sącza. 
7.40 wieczór poo. miesz. 463 z Krako 
BR š 5 „ Z Podgórig Pr 
| do Wieliczki. 


7.55 wiecz. poo. o8ob. 46 g Krakowa 
A „ osob, 1016 z Podgórza 


6.15 


r " " - 


Skowinę, Suchę; ma połączenie w 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiedni 
waryi do Wadowic, w Zagórzana 
lo; w Nowym Zagórzu do Mezü 
Koszyc i Budapesztu, do Uhyrow: 
mysla, do Stryja. 

8.06 wieczór poc. osob. Ny. 62156 z 


, Sta- | 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


1.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ. 

1.40 , = 5 5 „ Krakowa 

7 Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od (Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od lckan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ru- 
skiej: w Przemyśla bd Chyrowa; w Rzęeszo- 
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Uhyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa i Nowego Sącza, 


n 


5.48 rano por. osob. 1017 do Podgórza przyst, 

ń.50 48 n Płasz. 
6.05 s do Krakową 

z linii transwersainej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu vd 8 Srąnisła wo: wa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda- 
pesztn, Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano noc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 w o» „ Krakowa 

z lckan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo- 
la „okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
stancji, Bukaresztu: we Lwowie od Buda- 
pesztu, Mankacsa, Ławocznego , Stryja: w 
Przemyślu od Nowego Zagórzu, Chęrown. 


7.19 rano poc. miesz. Nr, 465 do Podgórza Pł. 
1.80 „ Krakowa 


n " ” 


U 


n nm = 


m LJ n n H 


z Wieliczki. 


i.ł6 rano poriąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 


z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. 1083 do Podgórza prz. 
7.58 s 5 5 KA „  Płasz. 
810, à „ 82 „Krakowa 


z Oswięcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


Wiednia ; w Spytkowicach z Wadowic. 


8.32 rano poc. osob. Ńr18 do Podgórza Płasz. 
6.45 „ Krakowa 


sj n "m n » 


z Podwołoczysk, ma połągdedie w Podwołoczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów, we Lwowie od Bokarasziy Burdajeni, 
Budapesztu, Mlunkacsa, Ławocznego, Stryja, , 
Janowa; w Tarnowie od N, Sącza, Stróż, 


10.52 
10.59 


rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
% Płaszowa 


n " n 


|z Qświęcima, ma pionta w Oświęcimie od 


Wiednia i Wrocławia, w Podgórzu - Płasza- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


11.24 runo poc’ miesz. Nr. 462 do Podgórzu F. 
11.40 aa „ Krakowa 


m n 4 n 


z Wieliczki, ma połączenia w Podzózzik Płasz. 


od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia. 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6914 do Krakowa 


z a e i Mogiły. 


1.17 po rów. poc. os. Nr. 14 do Podgórza PR. 
3.350 , „ Krakowa 
X BGrkui end , uu potada wYónżaciNf 


| 


8.38 wieczór poc. posp. Nr l z Kri 

do iekan, ma połączenie w Przemyś! 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do B 
Konstancyi, a ztąd okrętem we i 
niedziele do Konstantynopola. 


do Chy- 
aresztu, 
artki i 


9.00 wieczór poc. oBob. Nr. 17 z Kraki 

DALO, s, PO n n £ Podgu 

do Podwoloczysk, ma połączenie we I 
burdnjeni, Bukaresztu i Konstancy 
dawocznego, Munkacsa i Budapesztjj. 
snem do Brodów i Kijowa, w Taz 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach 
i Kijowa. 


a 
a Pi. 


Stryja, 
w Kra- 
polu do j 
Odessy | 


wa 


z Podzjcza P. 


Y n n a la 


do Wieliczki; w Tarnowie do i. stąd 
do Jasła do Nowego Sącza, do CR 0wa, Ku- 
szyc i Budapeszt., w Dębicy do Tarnobrzeg 
Nadbrzozia i przez Rozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie dc Jasła, a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja, w Prze- | 


worsku do Tarnobrzega; w Przemy slu du! hy | 
rowa, N. Zagórza, Mezó- - Laborcż, I. uzyc i Ru- 


| 


rowie do | 


I 


| 4.40 
z linii transwersainaj przez Suche, 


wielkich vd (rrzymałowa, w trzemmsśia 0d 
Budapesztu. Koszyc i Mezõ-Luboroz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wegu Zagorza przez Jasło; w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No- 
wago Sącz, Jasła i Stróż. 
posp. Nr, 


2.24 po poł. poc. 5 do Krakowa 


ze r i, ma połączenie we Lwowie od Odessy 


Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej , Janowa; w Przemyśla od 
Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.15 po poż. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4.24 Płasz. 


» n n n w 


4 
43 


UJ ru 

„ Krakowa 
Skawinę, 
Podgórze- Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanuch z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Nowym Sącza od Orłowa: w Uhabówoa 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od bielska i 
Wadowic. Tym pociągiem kursuje takže 
wóz Ii II klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa. 


m» y » LJ 


8.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza P}. 
6.25 Krakowa 


nm ” n " 


z Podwołoczysk, ma AoA w Podwołoczy- 


akach od Odessy i Kijowa; w Krasnem vd 
Brodów; we liwowie od Stanisławowa, Buda- 
posztu, Munkucsa, łaeewocznego, Stryja, Ba- 


wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu vā No- 
Zagórza i i'hyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 


Stróż. od Nowego Zagórza. Jasła przez Stróże, 
od d. ! lipca do 1ń września od Budapesztu 
i Koszyc. 


6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 164 do Podgórzu-Pł, 
6.50 Krakowa 


n n n ” n 


z Wiellezki. 


7.10 wiecz. poc, osob, Nr. 6216 do Krakowa 


z Kocmyrzowa. 


8.54 wiescór poc. osob, 1035 do Podgórza przyst, 
9.00 Płasz. 
9.12 


n 


„ Krakowa 


z Oświęcima, ma pow w Oświęcimie o4 


Wieaniu i Wroeławia: 
* Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


w Spytkowicach od 


| 9.81 wiecz, poc posp. Nr. 4 do Podgórza Pł, 


| 9.38 
w Bilirzanowic z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy: 


dapesztu, we Lwowie do t'zerniowiec, Stryja : | 
i Ławocznego, Janowa, Kawy ruskiej i | Bełzca; zd 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopola do Stryja ; 


i Kvopyszyniec. 


11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 

11. 54 „1022 z Podgórza-Płusz. 

» p LJ 3 przyst. | 

T Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy do Zy- 
wca, a stąd do Belska i Dziedzic, do Zwar- 
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N. 
Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym | 


n n n 


pociągiem kursuje także wóz I i If klasy; 


wprost z Krekowa do Zakopanego. 


Krakowa 


n P n n 2 2 


gkach od Odessy ı Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwo- 
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa, 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Kawy Ruskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
vd Nadbrzezia i Tarnobrzega; W Tarnowie 
vd Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza , Stróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.47 wiecz. 5 osob. 1031 z Podgórza-przyst- 
10.63 ,„ n % » Plaszow“ 
11.05 w nocy -„ „ 46 z Krakowa 


"1 Nowegó Sącza przez Suchę, Skawinę, 1"™ 
górze - Płaszów; ma połączenie: w Nowym 
Sączn od Budapesztu , Koszyc, Orłowi, * 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwafyi "l 
Pielska 1 Wadowio. Tym pociągiem ku: 84) 
tekże wóz Li II klasy z Zakopanego WProst 
do Krakowa. 


ądca Drukarni L. K. Górski 


